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I I.S. Chruszcz •• 
przybyli 
do Finlandii 

HELSINKI (P AP). Na za.pro 
s...enie prezydenta i rządu Re
publiki Finlandii dnia 6 bm. 
pN:ybyl! do Helsinek z wizytą 
przewodniczący Rady MInis
trów ZSRR N. A. Bułganln I 
Członek Prezydium Rad;{ Naj
wyłf%ej ZSRR N. S. Chrusz
czow. 

t Na udekorowanym flagami 
obu państw głównym dworcu 
\v Helsinkach gości radziec
kich witali przewodnic7·ący p ar 
larnentn fil'lskie go K. A. Fager 
bo ~m, premier V. J. Sul,selal_ 
nen oraz członkowie gabinetu 
fió,sld ego. Oczekiwała ró '.vnież 
kompania h onorowa garnizonu 
w Helsink ::. ch . 

Prem ie:' v Sukselainen I Buł 
ganln w~'g~os ili kró tkie prze
m6wienia. 

Prof. Biochincew 
Z wizytą 

W Polsce 
WARSZAWA (PAP). Wie

czorem 6 bm. - na 7.ap l' OSZ~
n ie pelnom acnika Rlądu do 
Sp raw Wyk or zys ta.n ia Energii 
Jądr-owej Wilhelma Billiga 
przybYł d'o Wars'ZJawy jeden z 
najwybitniejszych radzieckich 
fizyk6w jądrowych, dyrektor 
ZjeclJnoeronego Instytutu s.a
dań Jądr{)wych-J)rof. DmitrJj 
I. Błoohincew w.raz z małżon
ką. 

MY 
'- .-/' 

DeleqacJa . 
ZMS l ZMW 
wy'echala d. Clala 

ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO PZPR 

WARSZAWA ('PAP). II bm. 
na zaproszen1e Komitetu Cen
tl'aln.,o KQn1una·tY01l11ej Liii 
Ml{)dzlety Ch~lej wyjecha
ła do Pektnu wspólna delega
cja Związku Młodzieży Socja
lis ty C2lnej I Zwi4zlru Młodzie
ży Wiajslde;j. 

Nakład 50.473 WydA' Cena 40 ~t' 

Nr 135 (2484) - Rzeszów, płątek 7 czerwca 1957 r. 

W <troch:e do Chin delecacja 
zamytna ei, w M'OIkwle, rózie 
pl'Zł!lprowamł I'OZIlpowy z Ko
mitetem Centralnym Komso
molu. 

Od Waszej pracy zależy w wielkiej mierze 
zaspokojenie pOlrzeb życiowych 

i podniesieni~ dobrobytu całego społeczeństwa 
Pismo Władysława Gomułki do chłopów polskich 

. z oka zji Święta Ludowego 
W imieniu Komitetu Cen

tralnego PoLskiej Zjednoczo
.nej Partii RobO'tniczej i Sw.o
im własnym, pnzesyłam bra·
teI'sk!e p021drowien~a całej 
wsi pol!lkiej - w jej .trady
'cyjne ZieLooe Swięto. 

nicro - chłopskie państwo lu- jące potrzebom tycia { wold 
d owe, jakie d~iś posiadamy i chbopów będą formy Waszego 
umacniamy. s&mON:ądu - tym &ZY'be!ej bę

StanowLcie prawie p~awę dzle rozwijała shl produkcja 
nas;;cgo narodu. Od Waszej rolna, podnosił dobrol'lyt Sp!)

pracy za,leży w wielkiej mie- łeozeńslIwa i rósł w Polsce 50 

ne zas.pokojenie potr~b ży- cjaUzm. 
ciowych i podnies ienie dobro- Fundam&nt~ naszego pań
bytu całego Sipołeczeństwa. stwa jest sojusz robol1nlozo
Wasz z.nojny trud ceni więc: chłopski pod przewodem kluy 
i &zil!nuje cały naród, ceni i .robollniczej. POW'.irmiśmy ~zys 
szanuje !l8Jsza partia 1 na.stZ cy, : chtopi i robotnicy, ze 

wszech miaT umacnIać ten 
rząd robotniczo - chłopski. fundament. Jak robotnikom 

Umocnienie' wie,jskicll 
podslawowych arQanimcii 

w centrum uwagi 
aktyw. ~lrt,JR'I' w pawialach 

Narady aktywu partyjnero w powiatach i większych za
kładach przemysłowych stanowią wstępne przygotowanie do 
zebra! podstawowych organizacji partyjnych. Wczoraj 
i przedwczoraj narady odbyły się w Brzozowie, Jarosławiu. 
Pnewol'lku, Przemyślu - mieście, Radymnie, Tarnobrzeru, 
RollcQ'caeh. KrośnIe I Ustrzykach'. 

BRZOZOW 
Po omówieniu wQzłowych 

problemów IX Plenum KC 
przez I sekretarza 'KP tow. 
Pyrcaka zabierali głos akty
wiści. 

Przedmiotem rozważań dys
kutantów była bezpośre-d
nla praca orcani:tacjl partyj
nej w gromadzie, umacnianie 
jej autorytetu I wpływu na ży 
cle wsi. Z wielu wypowiedzi 
wynikała głęboka troska o rOl 
w6j gospodarki rolnej, o szyb
kie I przychylne załatwianie 
wleru spraw przez; rady naro
ctowe ł inne Instytucje. Wiele 
sl~ mówłna tema·t dogmatyz
mu I rewizj<mizmu - mówił 
np. tow. Prelsner, przew()dni
czący Prezydium GRN w 
MalinÓwce - a chłopi człon_ 
kowie partU czekają przede 
wszystkim na wska.zania Jak 
mają reallrować uchwały IX 
Plenum u siebie na ws!. 

W dyskusji zabral głos ucze 
stniozący w naradzie członek 
eg,zekutywy KW tow. Mieczy
!law Kaczor, który wska.z;ał na 
najbliższe zadania instancji 
powiatowej I organizacji par
tyjnych. 

KROSNO 

zacjl partyjnych, zwłaszcza 
wiejskich oraz sprawa kierow 
niozeJ roli partiI. Dużo uwa.
gi p{)święcono również współ
pracy partii z ZSL. 

Niestety, dyskusja nie toczy 
ła się wokół tych gł6wnych 
problemów wysuniętych w Te
feracle. Za dużo Ibyło u<lgól
nlających sformułowań - za 
mało konkretnych przykła
dów. 

Dyskutanci nie powledzłeU 
m. In., w jaki sposób uaktyw
nić organizacje partyjne na 
wsi, w kt6rych w tej chwUJ 
panuje jeszcze atmosfera blar 
noścl. 

Zabierający głos w dyskusji 
to przede wszystkim aktyw 
miejski. A przecież nikt tak 
nie rzna wsI, jej kł~otów ,ak 
ci, którzy tam mieszkaj Il 1 pra 
cują. Nic więc dziwnego. te 
dyskusja w zasa.dzle nie odpo 
wiedziała na szereg pytań I za 
gadnle<ń poruszonych w rete-
racie tow. Bala. W tym uroc·zystym Swięcie 

towarzyszyli chło.pom w ciągu 
dłlbgich lat robOlbnLcy, którycIJ 
zawsze łączyła z braćmi -
chłopami wsp6Lna walka prze
ciw krżywdzie l wyzysk'owl 
pos·iadaczy - o sprawiedli
wy ustrój społeezny, o robot-

TegorooZlne Zielone Swi~to potrzebne są ()W{)ce Waszej 
b h d I I Ś 01 k O W kro§nleńskieJ' powiatowe.J· o c o ~ we p s a w n - pracy, tak dla chłop6w nie-

wych, lepszy.ch warunkach. zbędny jest "'l"zemysł, któ- naradzie aktywu partyjnego 

Do rzeczowych I konkret. 
'Il.ych wystąpień rzaliczyć lU. mo 
należy wystąpienie tow. .Ja
dama. Mówca, przytaczając 
wiele przykładJ6w stWlerdzU. 
że słabością przeworsk{eJ 01''' 
~anlzacji partyj ned 'j est braI( 
dyscypliny wśr6cł, członk6w: 

Wywiad N. S. Chruszczowa 
dla telewizji amerykańskiej 

P6ł k . ł ł d ".. wziął udział I sekretarz KW 
r'O lU IZ gorą up Y1I1ę o o ·ry daje wsi maszyny, tow Wł d 

przełomu paź,dzieI'\nikowego, nawozy sztu-czne budu- . a ysław Kruczek. 
k tóry zapewnił, by chłopi pra lec i daje pracę' millonom Poza problemami gospo d8ir-
e'Ują.cy byli w pełni gospoda- ohłopskich s,!,nów i c6rek. Jak czyml omówiono - ~ zwłasz
rZlami u si~ble. Opracowa.ny łąozą ludzi pracy mJ.ast i wsi eza tow. Mackoś - medomaga 
wsopólnie przez Polską Zjedno wspólne interes.y , tak łączyć I nla . w pracy a~tywu z organl
czoną Partię Robotniozą i Zje-d ich musi należyte wyw!ązywa- zaSJaml part~Jnyml na wsi. 
noczone Stronnictwo Ludowe nie się z wzajemnych wobec Wiele pretensji wysunięto pod 
program rolny &tworzył kl)- siebie obowiąz.k6w. a?resem robotników - człon
rzY9tne warunki dla rozwoju Wsz'!'scy musimy, każdy na kow partii dojeżdż, ającyCh do 
gos podal1'ki chłopskiej, dla swoim miejs'Cu, w mieście l na pracy ~ wsi. l'f.'ę ~lzeu.awlają 
wzrostu gospodarczej! sopoł~- WSI, pracować dla wspólnego oni naJmniejs:reg.o a:aintere.so
oznej aktywności wsi. dla dobra, bo któż wie lepiej niż wania pracą partyjną na wsI. 

partii. ~ . ...... <j; 

Nad tym v,,'lakl spOSÓb umd 
cnić wlejskl~ or~anizacje par" 
tyjne OLast!lll1awlał się sekretarz 
KP tow. Qtt!śla. W swoim wy ... 
stąplen!\l 'uzasadnlal konleez .. 
nośq łl\.czenia. pr~cy polltycz.,; 
nat:21 ' zagadnlen laml gospodal' 
czyml. N.p. w p ow iE'c ie prze .. 
worsklmiest w te j chwili 31 
kółek rolniczych i 8 spół~ 
dzielni produkcyjnych. Człon.,; 
kowie wiejskich organizacji 

Pi erwszy sekretarz fi ", 

KPZR N. S. Chrl: :'CW'lV 

udziela WYUJi.ndu pl'zed s' awi
deLom amerykańskiego towa
rzystwa telewizyjnego "Co
Lumb ia Broad Casting Sy-
stem". 

FOT-CAF 

Mad . sprawą 

BIESZCZAD 
o~r8dowało 

W Rzeszowie 
kolegium 
Ministerstwa Leśnictwa 

5 bm. pod przewodnictwem mi
nistra Jana Dąb-Kocio!a obra
dowało w Rzeszowie ~olegium 
Minist.erstwa. Leśnictwa i Prze · 
11lysłu Drzewnego, poświęcone 
sprawom r~allzaoji inwestycji w 
południowo-wschodniej części wo
jewództwa rzeszowskiego - Bles,-

'\ czadach. W obradach poza mlnl.
I trem Dąb-Kociołem, wzięli rów

nlct. udział wiceminister LeŚnic
twa n. Ges.lng, pel'lOffiocnlk Rzą
du do Spraw Osadnictwa - st. 
Tkaczoworaz pnedstawlclele KW 
PZPR, WIi ZSi, I Prezydium woj. 
RN . w Rzeszowie. 

Peaad 45 lodzia 
pr%.ema wiał 
premier lehr. 

nieskrępowanego działania Wy, że bez pracy nie ma koła- Naradan!e w pełni s pełnił a 
różnych form samorz"du 'ozy. Każdy z nas, dbając o do- pokładane w niej nadzieje i jak 

.. bro swoje I swojej r~d"iny, podkreślH w dyskusji tow. 
chłc;rPskiego. Wy-ciągmęli~my musd wypelnlae obowiązki wo- Kruczek, przed aktywem po-
wn!9s~ dat~~cz~9<t.-'Yy~~h. ~_ .b..~~<: państw~. ·kt.Q.Q! jęst na- wiatmvYm:: &-toi ~PDWó.~ne "Zada
brych i złych dośwla-a(lień, szym państwem, ludowym nie pok()nania wielu trudnoś
blędy przeszłOŚCi usuwamy. państwem, państwem mas pra ci w celu włączenia do pracy 
Ogromna więkSl710ŚĆ wsi popi,e cujących. wszystkich zdolnych I odda-
ra nową poHty'k~ rolną, w!- W dzień Zielonego Swięta nych towarzyszy. .,,> (,':'ł'I'-' 
dząc w niej trwałe możliwo- życzę Wam, aby Iw tym roku ~ J. •. 
śd wzrosbu produkcji i po- i w latach następnych przyno- ~~ PRZEWORSK '· : . 
praMTy bytu. s!!a Wam wysokie plo'ny na- .. <:',' , 

. ·k ł·ak O-I sza ziemia polska -. na Wan PrzV1znac' nalez'y ze' w refe . Na~za pa~tta, ta J' $ I całego naTodu pozy tek. J' . , -

J~S<mlJ(Jze Zjednoczone. Stron- Niech żyją chłopi polscy, 8'0- racie wygłoszonym przez I se 
mctwo Ludowe, duzą wagę jus71nicy robotników, ~pół- kretarza KP tow. Bala myślą 
przYW,Jązuje do rozwojlu sa- gospodaNe kraju! . przewodnią był problem umoc 
mru-ządu chłopskiego, k,Łóry I sekretarz KC PZPR nienia po,dstawowych organl-
jest s7Jk,ołą zespołowej, spole- Włady.law Gomułka. 
cznej działalności chłopów, 
jest dfwign lą rozwoju rolnic
twa I postępu kulturalne~o 
WSll polslk iej. 

Komunikaty 
Pnoie-ramy r6vmleż rCYlwój 

DELHI (PAP). 45 godzin i 29 mi- s pótd~jelczo~cl produkc:;>inej, 

W cLnLu 10 bm. (łodz. 15) 
w sali kOiumnowej KW 
PZPR odbędzie się od
czyt na tema:t: "Stosunek 
partii i państwa do kościn
ła i religi:". 

nut przemawial lączn le premier wio7.ąc w niej przysz .l oś ć .e; DS
Nehru na posie<lzeoniach pierw~ze- n0~",rki roln .. i. korzyst.ną ! rJ.la 
go indyjskiego pArlamen tu, kt6- ~hl ooów I dla państwa. Nikt rego kadencja trwa la 5 lal I za- , . , , 
kO liczyla się nierławno. iednak n.i.e bechie ani n apę-

Nehru zabierał glos 8~ ra zy. Naj - dza ć, a.ni tym' bardziej p.rzy
częśc iej jednak zabieral glos nie rn u<;7.aĆ chłO'oów do organl<:o
prem ier Nehru. lecz depu tow any I \\la nia spół><>!zielni procłukcyj
TI1:<k urdas Bhargava. który nie , h Z" cl' W la 
pias tow ał żad n e go stanowiska rzą- " !1VC . . ,\l ec'! Ule a~7. a wo. 
dowego. P rzem il wia ł on 288 razy, I: W ::t<;7.e wl.ił <ne nr?; ł"IkOna,nle , 
co lą cznie trw alo 80 godzin i j.ed- że to ; ('S t nchra droga. 
n ą m in u t ę . Uwa7.;lmv. 7.e im wy7.s?'y bę-

A oto kilka Innych danych z (l ~;ł'! pózio.:n !1()o'<.o[){] al' ld chlo];!
tej ciekawej statys tykI. og łoszo- <k iej, im bardziej ocloowiada
nej os t" tnio przez seluetari at par
larr,en tu indyjslde,!(o : 69 depli to
wanych sposród .SOO nie zab,'e ło 

g łosu a ni rC\zu, natonlir::.s t s poś

ród 2~ dęputow"nycil -KO biet tyl
ko jecln" milczała przez cn łą ka
d enr. j ę . Najkrótsze przemówienie 
trwa lo jeclną minutę I wygłosow

ne by lo przez d"putowanego z 
Asamu , AmJad Ali. 

187 razy zmuszony był pl"lema
wiać w spra wach skarbu państwa 
minister t lnansów C. I} . I}elz
mukh. Ł~cznle Jego przemówienia 
trwaly 72 godziny I pięĆ minut. 

30 mln złotych 
meble 
młodych 

małżeństw 

na 
dl~ 

WARSZAWA (PAP). Zwl~d 

W odozyd-e wLnni w7:1ąć 
udział lektorzy KW o,"az 
akt)"w wojewódzki. 

• .. * 
"Za.wiadamiamY shxchB-

czy WUML, że w d.niu 17 
czerwca br. o g·odz. 16 od
będzie się kolokw ium z 
ekonomii politycznej kapi
talizmu. W dniach od 10-
16 cze,rwca br. będą prze., 
prowadzane konsultacje z 
tematów wchod,zących w 
zakres kolckwium. Bliż
szych ' vnf.ormacji w spra
wie kolokwium udziela, se-· 
kretariat WUM1L". 

partyjnych powinni przede' 
wszystkim umieję tnie kiero ... 
wać samorządem' chłopskim, 
pomóc mu w rozwiązywaniu 

"codzli!onnych- 'Rfó oto . ~ Sio
wem - organizacje partyjne 
- jak się wyraz ił - n ie mogą 
nie interesować się życiem 
<; wcje .i gromady. 

700 lat 
Krako,va 

5 czerwca br. Kra'ków c. t, 

ch odził uro~zy~c ie 700-lecie 
swego istnien ia. (5. VI. 12,57 r. 
Bolesław WstydLw y wydał 

akt lokacy jony miasta, oparty 

--a CII~KA WOS'rKA .-~. 

zawodowe <>trzYma!y ostatalo z 
tegorocznego budżew państwa su 
mę 30 mln $I, prze'lma.czon. na 
b.emwrowe :tapomol'I dla mlo
dych mat!eilstw, pragnących za
kupl~ meble. Polowa tej sumy -
15 mln złotych przemaczona na 
I pÓłrocze br., została już pol17.le
lona przez CR7.Z między ZWlą7,kl 
branżowe, wedluc Uoścl za,trul1-
nlonych '" poszczególnych dzla
ła.ch gospOdarki narodowej. 

Olbrzymi kieł mamula 
i ślady kullury łużyckiej 

odkryto w Jarenió'wce na prawie magdebursik im). 

Na zdjęciv.: W idOk na Wa-

OSOJ;łLIWY POROD D N I· A 
HANOI (P AP). 

W Wietnamie, w 
prowincji Ninh 
Binh (delt'a Rzeki 
Czerwonej) miał 
miejsce osobliwy 
poród . wieś
nia.czka w sr Ngo.~ 
Ba w.>' dała na 
świat dwóch sy 
nów w odstępie ... 

czterdziestu dni 
między jednym a 
drug,im porodem. 

Profeso.r gine-
kologii na uniwer 
sytecie w Hanoi 
wyjaśnia.jąc ten 
ciekawy wY'padek 

oświadczył, że cho
dzi w tym wypad
ku o podwój<ne 
zapł·odnienie. Za
płodnienie może 
w takich wypad
kaoh nastąpić 
jednego dnia łub 
też w ()kres,le mie 
s>iąca, . tak jak 
miało to miejsce 
w przytoczonym 
wypadku. 

Zarządy główne zwlą7Jków bran 
to wy ch prz.ekrią z kolei przy
znane sumy zarządom okręgowym. 
Wysokość sumy 7AIe'Żeć będzie od 
stanu zatn~dnlenla, pn;eclętneJ 7.a 
roblm oraz wieku załóg poszcze
gńlnych zakładów praey w· wo
Je-wódtt.wach. 

za,pomorl Da za.k:up meblt bę"" 
przyznaw.'Lty rady saklaOlIw. lub 
zarzą d:v praco'\:lll.C'Zy~h ku u.
pomogowo - p01:vczkowych nllt 
mniej zarabiającym pracowni
kom. O 7,apomogę ublega-ć się mo 
gą również osoby. które Zilwarly 
zwl:p,ek mąłżeńskl po 15 'stycz
nia br. 

Cie\oaJWy'~h odklryć IlIr<ńeolo~l
"MlYoh dolwna.no pNY:P~OWO na 
terenie wsi JaTl~nlówka (po-w!:a.t 
:'9sło). 

W d.nIu ł. bm. podcz.ae prac przy 
kopoan,iu studni u W"kotwa Olbro
t&, nB/IJl'Stlo.n.o na QJ.bo~zYffi'i k! e-l 
sta<rego mMnu.t.a. Kle! ter •• wyno-
9Zą~ 1.5 m d/ugości. o wadze 
pl'Z-eszlo 20 kg, za1e«aJ"a w tółte,J 
ziemi leseowe,l na Kłęb<11roŚCl 5 m. 
2IIIC!howaol elę w dobrym nen.le I 
swym wyg,lądem p~zy·pomln.a kość 
słoniową. 

Wst.ępn", prace przy kOllAleTWe
aj I Id."" P90'Zyn lone Z051>ały prz~ 
rng.r J6z.eta JFtnowSl<!ieg<> z.. Mu
zeum PTTK w K<roŚnJe. 

Na pochwałę zaslugujll pr_' 

nicy Wyoda;i.ału O&wlaty PRN \V 

Jaśle, którzy po otrzyma.nJu w,,,
oom-oacl o tym n·iezwyJdym w:,
kOpQJlisku, piOleoilol wstl"Zym.ać ;>r3 
<lePJ.'Zy ko.p3Q1lu stu.dni. wy;>ła-

we! od strony Wisły. 

CAF - fot. Llnk 

cając r6wnocz~śnle Olbrotowi ty· r ~- -- ~ --'--'" __ o -~~ 
tulem od.sz;kodow&ll'ia 1.400 zł. ) KIBICE' 

WozoraJ, pcx!.czu wstępny~h 7 
prao bedawozy.ch w J·a.re!'li6wce. ) . 
natrafiono znów IW Slady o~- SPORTOWI , ~ 
n\C'twa ku.lW<ry łutyclvle:j . Od'~r/- ( • 
to m. 1a!. ~re.gmenty cer-am11kJi I . 
śl ady paJen'19k, pochod.zące praw- I Czy wiecie Jaka 
dopodobn\e z VII w\~ku przed \' niespodzianka ( 
naszą era . ) • 

swz.egó·!o-we ):/l'lIce b-a.nawcZ& na ( czeka Was I 
terenIe Jeremówkl l'oZlpOozęte Z(l· za 7 dni \ 
staną. w na}bllższycn dnia·ch. I 

(ta p) ~ 
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I sekretarz KC PZPR Władysław Gomułka 
o problemach gospodarczych i politycznych kraju 

W dniu wcZ01'ajszym opubLi 
kowaliśmy częU odpowiedzi I 
sekretarza KC PZPR _ tow. 
Władysława Gomułki na pyta 
nia postawione mu przez zało
gę zakładów "H. Cegielski". W 
spotkaniu z tow. Gomułką to 
poznaniu brali udział również 
przedstawiciele innych zakła
dów przemysłowych. Dzisiaj 
ccm!eszczamy dokończenie wy 
stąpienia I sekretarza KC 
PZPR. Ostatnie pytanie doty
czyło spraw związanych z bu
downictwem mieszkaniowym. 

. W ble~ącej 5-1!1tc·e zaplanowano 
zbudowanie 1.200 tys. izb. Na rok 
bieżący planuje się zbudowanie 
blisko 200 tys. izb, w tym 35 tys. 
izb z budownictwa prywartnego. 
Na budownictwo państwowe prze
znacza się w tym roku ponad 
8.700 mln zł. Ogólnie na państwo
we budQwnlctwo mieszkaniowe w 
bieżącej 5.latce przeznacza się po
nad 38,5 miliarda zł. Prócz 
tego wydatki państwa w tym 
okresie na budowę szkół, szpitall, 
domów akademickich i na :lział 
u.rządzeń kulturalnych planowane 
są na sumę ponad 18 miliardów zł. 
Limit inwestycyjny Ministentwa 
Kultury i Sztuki wynosi w tej su
mie 1.660 mln zł, jest więc badzo 
sj(romny. Wydatki inwestycyjne na 
cele rozrywkowe, a więc w pierw
szym rzędzie na kinematografię są 
nleduże, wynoszą bowiem 542 mln 
zł. Niewiele mieszkań można by 
zbudować za taką sumę. A przecież 
kina, czy inne rozrywki kulturalne 
też są potrzebne. W ,planie. 5-letnim 
założono zbudowanie 61 nowych kin 
w miastach na ca 25.500 mi'dsc. 
15 kin miejskich z adaptacji na ca 
6,800 miejsc' i 175 kin, Wiejskich na 
ca 26 tys. miejsc. 

. Nie plamije się te~ bUdowy ~ad
nych pała.ców, a jeśli gdzieś powsta
nie pomnik, t·o ani wydatki z tego 
tytułu nie w'Płyną ,na budownictwo 
mieszkaniowe. ani· też nie można w 
ogóle negować celowości budow.y 
pomników. 

. Szybsze rozwIązanIe. problemu br~ 
~ mieszkań. uzaletn(one '. je~t od 
r!lzwoju bu~o'Vnlctwa .lndywldualne
'o I sPółdzielczego .. Nie możn~ skła
dać na państwo całego ciężaru 'budo
wy mieszkań. Przed kilku dniami 
Sejm uchwalił ustawę, która powin
na zachęcić ludzi, posiadających 

środki finansowe do przeznacz-3nill. 
Ich na cele budowy własnyCh 'm;esz
kań. Wszelkie ograniczenia kwate
runkowe właścicieli nowozbudo\va
nych domkó\v 'mieszkalnych zostają 

zniesione. Otwarta została perspek~ 
tywa rozwoiu budownictwa indywi
dualnego i każdy, kto ty tko może 
oszczędzać, pow!nien przede wszyst
kim na ten cel zbierać środki. 

Rozw6j budownictwa mieszkanio
wego hamuje produkcja materiałów 
budowlanych. I w tej dziedzinie -
nIezaletnie od państwowych zamie
rzeń rozbudowy przemysłu materia
łów budowlanych - stworzone zo
stały ~arunkl, aby na drodze pry
watnej :lnejatywy zwiększać w kraju 
produkcję materiałów budowlanych. 
Również rady robotnicze w wielu 
zakładach pracy przystąpiły we włas 
nym zakresie' do wytwarzania mate~ 
rlałów budowLanych, jako produkcji 
ubOC2l!lej, wykorzystująC do tej pracy 
zbędnych dla podstawowej produkcji 
robotników. Taka Inicjatywa rad 
winna być jak najszerzej stosowana 
i gorąco popiera·na. 

Jeśli indywidualna I społeczna Ini
cjatywa zostanie rozwinięta, tak w 
budownictwie materiałów budowla
nych, jak i w budownictwie miesz
kaniowym, to plan budownictwa 
mieszkaniowego, nakreŚlony na obec 
ną pięciolatkę może być pnekrClCz~
ny. Polityka mieszkoolowa zostaJe 
przestawiana w tym kierunku, aby 
nie wszyscy oglądali się tylko ~a 
państwo w dążeniu do uzyskama 
mieszkania, lecz aby niektÓTzy oglą
dali sie w tej sprawie na ~iebie, na 
własne' możliwości zbudowania włas
nego mieszkania. 

Pałaców obecnie nie budujemy, 
a sumy na odbudowę i konserwacjll: 
historycznych zabytków architektu
ry narodowej są' niestety bardzo 
małe. Musieliśmy np. znów odłożyć 
uchwaloną przez Sejm odbudowę 
Zamku Warszawskiego; Właśnie po 
to, aby oszczędzić pieniądze i ma
teriał na mieszkania. 

Następne pytanie: 

"Czy podwyżka cen na materiały 

budowlane jest sprawą określóne

go czasu, związana z obecną trud

ną sytuacją gospodarczą, czy też 

są to ceny nil stałe?" 

Nowe ceny, ustalone na niektóre 
materiałły budowlane są p.omyśla
ne, jako ceny stałe. Podw(Ytka cen 
była konieczna. gdyż poprzednie ce
ny były deficytowe, względnie s~o
sun€'k cen poszczególnych materIa
łów budowlanych. np. drewna do 
cegły, lub wapna do cementu był 
niewłaściwy . 
Głów~m producentem cegły jest 

państwowy przemysł' terenowy. Sre 
dni koszt włamy 1.000 sztuk cegieł, 
wyprodukowanych w tym przemyśle 
przed podwyżką cen był około 150 
złotych Wyżs~ od ceny sprzedawa
nej cegły. 
Był to ekonomiczny absurd, któ

ry nal~żało zlikwidować. Deficyto
wa cena cegły. poza Innymi skutka
mi gospodarczymi hamowała rozwój 
produkcji cegieł. Np. niektóre rady 
narodowe patrzvty niechętnym o
kiem na wzrost produkcji cegły. 
jZdyż powodowało to wzrost dopłat 
dla pokrycia deficytu. Niska. defl~ 
cvtowa cena cegły z produkcji pań~ 
stwowei nie mOi:(ła również sprzy
jać roz~'ojowl Inicjatywy prywat
ne; w tej dziedzinie. 

To samo dotyczy w"lpna. W wie
lu wapiennikach koszty własne pro 
dukcjl wapna były nawet dwukrot~ 
nie większe od państwowej ceny 
d€'fallcznej. pobieranej za wapno. 
Anomalią gospodarczą była rów

nież niska cena tarcicy. Przed woj
"ą stosunek cen 1.000 sztuk cegieł 
do 1 m sześciennej!O tarCicy wynosił 
l :1.5. Po podwyżce cen celt!y trze
ba było ustalić właściwą relację cen 
cegŁy I tarcicy. czyli podnle§{~ cenę 
tarcicy. tym bardziej. te produkcja 
dr""ma w stosunku do zapotrzebo
wania kształtu.le się u nas deficy
towo. Wyrąb lasów jest większy niż 
przyrost masy drewna. 

Deficytowe koszty produkcji Ist
nieją również I w Innych dziedzi
nach naszej gospodarkI. B~dziemy 
je stopniowo 1!kwldowa~. Trzeba, 
na to dłubzego czasu, gdy t jest to 
§ciśle zwlazane' z nagromadzeniem 
niE'zbednych rezerw. 
Następne !lytanie: 

,.Czy Pałac Kultury i Nauki jest 
nl'orawdę darem Związku Radzie

ckiego, czy też został wybudowa-

ny trudem i kosztem Polaków?" 

Pałac, jako taki, bez Innych ro
bót, związanych z jego budow,\, zo
stał wybudowa,ny kosztem Związ
ku R:.Idziecklego. 
Mog~ zapewnił: wątpiącego auto

ra pytania. że pałac jest naprawd~ 
darem Związku Radzieckiego. 

Pokrótce sprawa budowy Pałaeu 
wygląd. nast~pui'\co: 

We wrześniu 1951 r. rz~d rad'dee~ 
ki z\VrócU sili: do rządu po15klego z 
propozycją przyjścia z pomocą 
znis~czonej Warsza·wle. Zapropono
wał. on wybudowanie kompleksu 
gmachów, lub gmachu o specjalnym 
charakterze. Rząd polski wyraził 
życzenie wybudowSlIlla Pał'acu Kul
tury i NaukI. 

Zgodnie z tą decyzjl\ w dniu S 
kwietnia 1952 r. została zawarta 
polsko-radziecka umowa o budowie 
Pałacu Kultury i Nauki w War
szawie. 

W umowie tej powiedziano: 
"Rząd' ZSRR podejmuje budowę 

w Warnawie silami I 'rodkaml 
Związku Radzleeklego 28-30 plę-

trowegogmachu Pałacu Kultury I 
Nauki, objętości 800 tys. m sZeśolen
nych". 

,,Rząd ZSRR bierze na siebie 
wszystkie koszty związane z budo
wą Pałacu Kultury I Nauki w War
szawie, poniesione zarówno 'w 
ZSRR, Jak I w RzeclYPolpolUej 
PolskieJ". 

Najwaml&jsze l!Obowf~anla rz~
du polskiego, określone w umowie, 
są następujące: 

al wykonMlle robót w zakretlle 

bl zaopatrzenie budowy Pałacu 
Kultury i Nauki w miejscowe ma
teriały budowlane, jak równiel 
inne materiały, które mogą być 
dostarczane przez polskie organi
zacje za zapłatą przez ,tronę ra
dziecką po polskich państwowych 
cenach zbytu bez podatk6w, lect 
nie wyższych od cen na ana
logiczne materiały, dostarczane na 
podstawie umów handlowych 
między Rzecząpospolitą Polską I 
Związkiem Radzieckim. 

Tak brzmią najważniejsze wy
jątki z umowy polsko-r3dzieckiej 
z dnia 5. IV. 1952 r .. Należy po:l
kreślić, że zarówno strona rad'dec
ka jak I strona polska wykonały 
ściśle przyjęte na siebie zobowią
zania. Więcej nawet, strona ra
dziecka przekroczyła swe zobowią
zania, gdyż wybudowała gmach 
większy niż zobowiązała się do te-
11'0 w umowie. Pałac Kultury I 
Nauki liczy bowiem 44 pięter, 3 w 
umowie określono jego wysokość 
na 28-30 pięter. Również radziec
ki zatl'ząd budowy wybudował dla 
swoich pracowników, zatrudnio
nych przy budowie gmachu osiedle 
mieszkaniowe w .Jelonkach pod 
Warszawą, dla około 4 tys. ludzi 
na powierzchni około 40 ha, kt6re 
to osiedle przekazał nam później 
bezpłatnie. 

W związku z budową Pałacu 
Kultury i Nauki niezależnie od ro
bót, do kt6rych zobowiązał się rząd 
polski, zai3tnlała potrzeba przebu
dowy §ródmieścia Warszawy pod 
względem komunikacyjnym. Za
kres robót Inżynieryjnych został 
więc' rozszerzony I objął nie tylko 
tereny wC'kół Pałacu, ale równi~ż 
szereg ulic. Wykonane też zostało 
przykrycie żelazo-betonową płytą 
torów kolejowych na dużym odcin
ku. 

Koszt tych robót, wykonanych 
przezstron~ pol5ką, wy·niósł ok •. 
350 mln zł. 

Rząd polski nie może, r!ecz jas
na, posiadać rachunku k0'5ztów bu
dowy Pałacu, poniesionych przez 
rząd radzieckI. Zatrudnieni przy 
budowie Pa.łacu specjaliści' radziee-

. cy siacowali koszty bud-owy Pałacu 
na półtora miliarda rubli,które wy-
datkoWał rząd' radzieCki. ' . . 

. 'Przy budowle Pa!acu, która r~.,. .. 
poczęła się w początkach 1952 r. w 
największym nasileniu robót praco
wało około 5 tysięcy pracownikÓW 
radf,1;leckich i ok, 4 tys. pracowni
k6w polskich, W dniu 22 lipca 
1955 r. Pałac został przeka'.any 
Polsce przez dele.gacie nądu i pa·r
tii Związku Radzieckiego. 

Tak w świetle prawdy orzedsta
wia się sprawa Pałacu Kultury I 
Nauki. 

Na pyta.nie to odpowieJzialem z 
pewnym zazenowaniem. W sto<u~
kach między pań,t\vami, podohnle 
jak I w stosunkach miE'd;.:y ludżmi, 
za podarunek mc>7.na żywić tylkO 
wdzi~c21ność, a nie tłumaczyć się 
publiC2lnie, żę .dar jest rzeczywiście 
darem. 
NMt~pona grupa pytań obejmuje 

sprawy stosunków polsk·l-radziec
kich. Przytoczę niektóre z tych py
tań: 

PytMlie pierwsze: 

"Czy możemy być .pewni, że Zwią· 

zekRadziecki jest \V stanie zagwR 

rantować nam granice na Odrz~ 

, Nysie?" 

PytSlIlle dl"!Lgie: 

"Czy tow. Gomułka wierzy w ce
lowość Układu Warszawskiego?" 

pyta·nie trzecie:' 

"Jak w istocie wygląda sojmz ze 

Związkiem Radzieckim i do czego 

jest on nam potrzebny?" 

Pytanie czwarte: 

"Czy konieczna jest taka polity

ka gospodarcza, która wiąże nas 

gospodarczo z ZSRR i dlaczego?" 

Pytanie pl~te: 

przygotowania placu budowy "Czy jest przestrzegana nasza nie~ 
gmachu Pałacu Kultury I Nauki 
oraz koniecznych przedsiębiorstw 
produkcyjnych, pomieszcżeń slda
dowych i m 1e&Zk alny ch, jak rów
nież w zakra!iie doprowadzenia 
wszelkiego rodzaju komunikacji 
do fundamentu gmachu Pałacu 
Kultury i NaukI oraz do placów 
budowlanych, ~rz&Zllaezonych dla 
budowy pomieszoz1!ńprodUkcyj
nych, składowych i mieszkalnych, 

zależność państwowa?" 

Podobnych pytań otrzymałem 
więcej. Nie powta~zam Ich, gdYl 
przytoczone wyczeorpuj~ .w zasadzie 
poruszony problem. 

Historia narodu pol5kieg<l prze
pełinlona jest wieloma tragediami, 
kt6l'yeh m-ódła tkwią w fałszywej 
poltityce zewn~tl'2llej i w ałabości 

wewnętrznej Polski. Był czas, kiedy 
w ościennych nam państwach 
stojący na Ich czele carowie 
I królowie posiadali władzę 
absolutną, a w Polsce panują
cych królów ściskały za ga.rdło 
coraz mocnIej szlacheckie i mOl
nowładcze pacta conventa, Na 
wschodzie I za~hodzie budowali ca
rowie i królowie silne, reguhrne 
armie wojskowe, a szlachta I moż
nowładztwo polskie nie tylko odma
wiała państwu podatków na cele 
wzmocnienia si! zbrojnych Polski. 
lecz zabraniała wybranemu przez 
siebie królowi utrżymywania w;ęk
szej ilości wojska na jego wł~sny 
koszt. Obawiała się bowiem, że sil
ny król ukróci ich ana,rchistyczme 
swobody. 
Był czas, kledy,.klasa panująca w 

oś::iennych nam państwaCh, podpo
rządkowana woli panującego, umac
niała swe kraje, prowadziła .jedr.oli
tą politykę, jednostka nie mogła za
przepaszczać sprawy ogólnej, a u 
nas panowało zabójcze dla pań,twa 
liberum veto. Każdy szlachecki war
choł dla własnej fantazji, lub za ju
daszowskie. obce srebrniki, zrywał 
sejmy i unic€'stwiał najsłuszniejsze 
z punktu widzenia Interesów Polski, 
uchwały. 

Był czas, kiedy władza państwo
wa w ościennych nam krajach ro~ 

sła w sHę, działała w spo~ób zdys
cyplinowany, a wrClJz z tym rosły 

siły tych krajÓW, a u nas święciła 

triumfy rozkładowa zasada, że 

"Polska nierządem stoi". 

Na tym bagnie wyrosła Ta'rgowi
ca i upadek Polski. Nie potrafiły już 
ocalić Polski od zagłady patrioty cz~ 
ne, myślące kategoriami państwa I 
narodu polskiego siły, których 
dziełem była Konstytucja 3 Maja. 
Polska została rozdarta przez trzech 
zaborców.· Legła w grobie narodo
wej niewoli na długi, bo z górą sto 
lat trwający okres. 

Wspominam o tym z różnych 
względów. Wspominam przede 
wszystkim dlatego, aby przyczyn 
naszych tragedii narodowych, przy
czyn upadku Polski nie dopatrywać 
się tylko w działaniu państw za
borczych. Tkwią one bowiem rów
t;lież; a może nawet gło\\inie w sła
bości ówczesnej Polski, słabości wy~ 
nikającej /. anarchlstyomego ducha 
polskiej magnaterii I szlachty, z jej 
zgubnej polityki wewnętrzmej i zew
nętrznej. 

Ten zgubny anarchistyczny duch 
szlachecki kołacze się jeszcze po 
dzień dzisiejszy wśród pewn-ej czę
ści naszego społeczeństwa. Są IUdlie, 
którym nic się nie podoba w uzi
siejszej Polsce, niczego się nie nau
czyli z naszej dalszej i bliższej prze 
szłości historycznej. Działają w na
szym społeczeństwie różne reakcy j
ne siły rozkładu, siły, dla których 
interes narodu jest tak samo ubcy, 
jak obcym był niegdyś, dla wielu 
polskich magnatów. Zaślepione k"la
sową nienawiścią do Zwią/:ku Ra
dzieckiego i do socjalizmu, siły te 
prowadzą wrogą dla interesów Pol
ski propagandę, usiłują zasiać nie
wiarę w masach do słusznej poEty
ki zewnętrznej rządu, prowacizą 
kłamliwą, bzdurną nieraz propagan 
dę, zm;erzającą do pod~rwanja soQ
juszu polsko - radzieckiego. A zwy
kl!, daleko nieraz stojący od pol:ty
ki ludzie dają się czasem brać na 
lep tej wrogiej propagandy. Zar~.y
nają wątpić w najoczywistną prów 
dę I W najsłuszniejszą dla nich i dla 
Polski politykę partii I rządu. A si
łom reakcyjnym o to właśnLe cho
dzi. Zasiać zwątpienie, rozkla'lać 
spoistość wewnętrzną narodu i jego 
postawę wobec wroga, osłat.iać po
litycznIe. gospodarczo I mon:llnie na 
ród polski I osłabiać w ten sposób 
siłę państwa ludowego - oto ich ct!l 
na dzieHzisiejszy. 

Bo skądże się bierze dzisiaj jesz
cze pytanie, po co jest potrzebny 
Polsce sojusz ze Związkiem Radziec
kim? Po prostu po to, aby mogła 
Istnieć, żyć I rozwijać się. Aby jej 
obywatel! nie palili' milionami w 
piecach krematoryjnych I nie nlsz
czy U w obozuh koncentracyjnych, 
aby n3l!J wróg nie wyrzucał z włas
nych domów I z własnej z1t'mi. A 
czy to tak dużo czasu upłynęło od 
tego wszystkiego, te można już dl!
siaj o tym zapomnieć? 
Było w ostatnich latach wiele błę 

dów I nawet zakłamania w naszym 
życiu. Ale wśród wielu innych 
prawd· była też i wielka prawda, gło 
szona przez naszą partię, przez rząd 
ludowy I przez wszystkich polskIch 
patriotów - prawda o potrzebie dla 
Polski sojuszu ze Związkiem Ra
dzieckim. Prawdę tę głosiliśmy, /tło
simy i głosić będziemy nie tylko 
dlatego, że kochamy socjalizm, lecz 
i dlatego, b kochamy nasz kraj, na 

szą ojczyznę, nasz naród, dlatego te 
kochamy Polskę (długotrwale okla
ski). 

Pyta ktoś, czy Związek RJ!4z1eckl 
może nam zagwarantować granice 
na Odrze I Nysie. 

Może. !\foże nam zagwarantować 
wówczas, kiedy jednocześnie sami 
będziemy gwarantem nienaruszalno
ści naszych granic, kiedy hędzl!'my 
niezachwianie stać na lITuncle przy
jaźni połsko - radzieckiej i jedności 
obozu państw socjalistyczn~·ch. Gra 
nica na Odrze i Nysie jest r::aszq f;l"3 
niCą. Nienaruszalność tej granicy 
leży jednak we wóp61nym interesie 
Polski i Zwiazku Radzieckiego. jak: 
t€'ż wszystkich państw socjll.listycz~ 
nych i wszvsfkich ludzi, stojących 
na gruncie pokoju. 
Któż inny bowiem może pomóc 

Polsce w zagwarantowaniLl całości 
jej granic zachodnich? Chyba nie 
von Brent~no, który przy każclej . o
kazji podkreśla swoje i innych nie
mieckich rewizjonistów daienla do 
zmiany tych granic. Rówl'lleż Inne 
państwa zachodnI€', choć nie kwes
tionują .iuż głośl'lo. jak niedawno je 
szcze, naszpi zachodniej grćlnicy, po 
n i€'waż zdają sobie spraw e .że jest 
ona faktem nieodwracalnym, ni! 
zdobyły się jeszcze na zajęcie jas
nego stanowiska i oficjalne uzn'łnie 
tej granicy. 

Aktua In€' stanowisko rządu ~Ie
mieckiej Republiki Federalnej w 
sprawie grll.nlcy na Odrze i Nysie 
sprecyzował niedawno minister 
spraw zagranicznych von Brentano 
na pr <jedzeniu Bundestagu, stwier
dzając co następuje: 
"Rząd federalny stoi nadal zde

cydowanie na stanowisku... iż ob
szarem niemieckim jest ob~zar 
ob.ięty gra,nicami Rzeszy Niemiec
mieckiej ',V dniu 31 grudnia 1937 r. 
i że naród niemiecki nie może za
akceptować linii Odra - Nysa, ani 
jako obeonej, ani jako przysf,1;łej 
granicy Niemiec". 

Również w czasie swej wizyty w 
India'ch w dniu 28 marca br. voo 
Brentano oświadczył, ze dopiero: 

" ... Wolne Niemcy I wolna Polska 
będą mogły rozpooząć rozmowy o 
charakterze swych wzajemnych sto
sunków. Nie ulega dla mnie wątpU
woścl - powiedział - że zńajd1Jle 
się wówczas rozwiązanie za-gadn\e
nia obszarów, które na podstawie 
Układu Poozdamskiego oddane zo
stały przejściowo pod administracj~ 
polską". 

Dla p. Brentano wolna Polska to 
taka Polska, która zrzeknie się 
swych praw do Ziem Zachodnich. 
Za taką drobnostkę Brentano obie
cuje utrzymywanie pokojowych sto
sunków między okrojoną o Ziemie 
Zachodnie Polską a Niemcami. 
A Iluż to jeszcze ludzi nie rozumie, 
jaka treść tkwi w reakcyjnej propa-
gandzie o "wolnej Polsce"? . 

Inni niemieccy rewizjoniści- I agre
sorzy są śmielsi w swoich. żąda
niach i zamiarach od p. Brentano. 
Niejaki Kather na posiedzeniu pod
komisji Bundestagu w ok:esl~ 
przedwielkanocnym powiedział ni 
mniej ni więcej, a tylko tak: 

"Przedmiotem żądań nie mogą być 
granice z 1937 r., który to' punkt 
widzenia reprezentuje rząd fede~ 
ralny - lecz granice z 1 września 
1939 r., albowiem układ monachijski 
z 1938 r., w którym Hitler. Mu~so
lin i, Daladier i Chamberlain uzgod
nili włączenie Sudetów do Rzeszy 
Niemieckiej zaChowuje je'lzcze dzi
siaj ważność". 

Co było po Monachium, wszyscy 
dobrze wiemy. "Wolna PIJIska" w 
rozumieniu rewizjonistów niemiec
kich zaczyna się już przedstawiać w 
postaci Generalnej Gube'rni. 

Przy tym wszystkim nie mom·a 
nie dostrzegać pozytywnych zmian 
w części opinii publicznej w Nie
mieckiej Renubl!ce Federalnej. Z 
zadowoleniem stwierdzamy. że wie
lu ludzi, pragnących pokoju I sze'reg 
dalekich nawet od ruchu t~~oml
czego, ale realistycznie patrzących 
na świat polityków niemieckich, 
skłania się do uznania naszej gra
noley, jako faktu nieodwracalne,go. 

Dążenia do pokoju i pokojowego 
wspÓłżycia narodów w Niemc'zech 
zachodnich . - pod obnie jak na ca
łym świecie - ci eszą się sympatią 
naszego narodu, Cieszymy się tym 
bardziej i u ważamy za wielkie hi
storyczne osiągnięcie dla sprawy po
koju i be~ieczeństwa w Europie, te 
isbruieje państwo niemieckie ~ NIe
miecka Republrika Demokratyczna, 
której ustrój I cała polityka służą 
sprawie pokoju, którą wiąże z nami 
wspólna idea, bliska współpraca 
sojusz. i przyjaźń. ' 

(CIĄG DALSZY NA STR. 3) 
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Nie wchodząc w sprawy ush'ojo
we NRF - gotowi jesteśmy rm~wi
jać obopólnie korzystną wymianę 
g06podarczą i kulturalną i w ogóle 
normalne, oparte na pokojo"';ym 
w~półistnieniu stosunki z NRF. Są
dzimy, że byłby to również pewien 
pozytywny czynnik na drodze do 
pok<ljow~o zjednoczenia Niemiec. 
Jak dotąd, nie wid"ć jednak kon
sekwentnej dążności w kierunku ta 
kich stosunków z Polską ze strony 
rządzących kół Niemiec za::hodn1ch. 
Wpływy rewizjon:zmu i m.ilitaTY·z-· 
mu na te koła są widać zbyt silne. 

Kto. zadał mi pytanie, czy wle
Uf; w celowość Paktu Warszawskie 
go? 

Jeśli chodzi o nasze pragnienia i 
dążenia, to nie chcielibyśmy, ~by 
istniały jakiekolwiek pakty mIlitar 
ne. Chcielibyśmy, aby w Europie i 
na świecie zaistniała sytuacja, w 
której nie byłoby miejsca ani na 
Układ Warszawski, ani na pakty mi 
litarne w rOdzaju NATO, SEATO, 
czy jakiekolwiek inne militarne u
grupowania. Chcielibyśmy, aby tam, 
gdzie idzie o sprawę utrzymani'~ po 
kOju, nie było żadnych obuZów i 
żadnego podziału między państwa
mi, bez względu na ich ustrój spo
łeczny. Ale nie zawsze można rC'oić 
to, co się podoba, czego się pragnie. 
W obecnej sytuacji trzeba robif: to, 
do czego ta sytuacja zmusza, co dyk 
tt.jąfakty i konieczność zaoezpiecze 
nia interesów narodu i kraju. 

Jak nie ostała się niegdyś Pols~a, 
która na nierządzie stała, tak by się 
nie ostała Polska dzisiejsza, gtlyby 
zamykała oczy na grożące jej nie
bezpieczeństwa, gdyby nie pomDa
żała swoich sił przez sojusle z kra
jamisocjalistycznymi. Jakże można 
zapytywać o celowość Układu War
szaw.skiego, kiedy niedalej jak 112 
kwietnia br. władze NATO podały 
do wiadomości, że armie państw, 
należących do tego paktu, zostaną 
wyposażone w nowoczesne typy bro 
ni i w pociski zdalnie kierowane, a 
głównodowodzący sił zbrojnyt:h 
NATO gen. Norstad domaga się 
przeszkalania podległych mu jedno
stek w. stosowaniu broni atomowej. 
A przecię:! Niemieck!l Repu.bllka Fe 
deralna przynaleily do NATO i jej 
rozbudowująca się armia równIeż 
ma być wyposażona w broń atomo 
wą. I gdyby Polska nie działała w 
'eisłym sojuszu ze swymi sprzymie
rzeńcami i sygnatariuszami Układu 
Warszawskiego, gdyby zdana hyła 
tylko na własne siły - p. Brentano, 
czy hml rewizjoniści niemieećy mie
liby doskonałą pozycjEl do prowadze 
nia "pokojowych" rozmów z Polską 
na temał uregulowania niemieckich 
pretensji terytorialnych. W 1938 r. 
Hitler prowadził w MonachIum ta
kie "pokojowe" rozmowy z Czecho
słowacją, gdyż również miał do niej 
pretensje terytorialne o Sudety. 

W dzisiejszej sytuacji Układ War 
8Z8wski potrzebny jest wszystkIm 
jego sygnatariuszom, najbardziej 
jednak potrzebny jest Polsce. 

A teraz w sprawie stosunków go
spodarczych. 

Gospodarcze stosunki Polska utI"Zy 
muje tak ze Związkiem Radzieckim 
i Innymi krajami socjalistyczn}mi, 
jak te:! z wieloma krajami kapitali
stycznymi. Nie będę przytaczał cyfr, 
dotyczących naszych obrotów w han 
dlu zewnęt.rznym, gdyż regularni9 
można znaleźć te wiadomości na. 
łarriach prasy codzIennej. 

-Jeśli chodzi o Związek Radziecki, 
tó z różnych względów jest on dla 
Polski dobrym partnerem handlo
wym. Jest przede wszystkim na -
szym sąsii".dem, co z gospoda1r
czego punktu wij.zenia jest bar
dzo dod'atnie. Zwią.7lek Radziecki 
ucb;lela Polsce kredytów handlo
wych na warunkach lepszych niż 
motna osiągnąć w państwach ka 
pltal!słycznych. Np. w listopa
dzie Ulbr. uzyska1 i.śmy 4 - 5 let
ni kredyt na 1.400 tys. ton 7boża za 
kupionegO' w Związku Radzieckim, 
a zboże kanadyjskIe kupujemy tyl
ko na 2-letni kredyt. Do Zwl'~zku 
Radzieckiego eksportujemy niektó
re wyroby naszego przemysłu, dla 
których trudno by było gdziekol
wiek indzIej znaleźć rynek zbytu, 
Jak np. produkowane w waszym %.a
kładzie lokomotywy kolejowe. Ze 
Związku Radzieckie.l<o importu j"mv 
wielkie ilości surowców, których 
brak na rynkach światowych, a 
nieraz w ogóle nie można ich vtrzy 
ma~. Gdybyśmy nie importowall np. 
radzieckiej rudy żelaznej, to '1asz 
przemysł hutniczy muslalhy za
mrzeć, a wraz z nim i wiele inny('h 
gałezi przemysłu. A niechby !doś 
próbował szukać na rynkach świa
tOWiych kilku milionów ton rudy, 

potrzebnych dla naszych hut - ni
gdzie ich' nie znajdzie. Ale nie tyl
ko o to chodzi. Producenci rudy Ino 
gliby po jakimś czasie pOdnieść pro 
dukcję. Tylko, że w handlu panuj!" 
twarde prawo: kto kupuje. ten mu
si sprzedawać, aby móc zapłacić za 
kupno. Nie zawsze natomiast moż
na s-przedać tam, gdzie mo~na by ku 
pić. Partnerzy handlowi muszą się 
więc dobierać I pod tym wzglęiem. 

Polska powinna zwiększać swój 
eksport przede wszystkim różnych 
maszyn i urządzeń fabrycznych. 
Nasz przemysł maszynowy ma bo
wiem duże luzy produkcyjne. A 
gdzie mamy s7Jukać r)'lnków zbytu 
na ten eksport? W Stani:lch Zjed
noczonych, w Ac'1glii, czy w i (1-

nych państwach zachodnich? Tam 
ich na pewno nie 1Jnajdmemy, szcze
gólnie w szerszym zakresie. By za
bezpieczyć perspektywę rozwoju 
eksp<llrtu naszego przemysłu meta
lowego, Polska winna starać się 
usilnie o zdobycie rynków zbytu w 
tych krajach, z którymi może na 
szerszą skalę prowadzić wymianę 
ha'ndlową. A do takich krajów na
leży w pierwszym rzędzie Zwią.zek 
Radziecki. Poza wszystkimi innymi 
więzami, które łączą PolskEl' ze 
Związltiem Radzieckim, jest on dla 
nas dobrym partnerem handlowym. 

Nasz handel zagraniczny ze WslYSt 
kimi krajami opa.rty jes>t na cenach 
światowych. Gorzej bywa nieraz w 
naszych stosunkach' handlowych z 
kapitalistami. Jeśli czegoś gwałtow
nie potrzebujemy od nich dla na
szej gospoda,rki i nie możemy od 
razu zapłacić gotówką, często płaci
my wysokie procenty za kilkumie
sięczne kredyty bankowe i wyśru
bowane ceny towarów. 

W omawianej grupie pytań były 
też pytania, dotyczące niezawisłości 
i suwerenności Polski. Na ten temat 
mówiłem już publicznie wiele lazy 
i tak obszernie, że trudlllo coś wię
cej do tego dodać. Mogę tylko jesz
cze' raz powtórzyć, że wszystko, co 
było nienormalne w SJtosunkach pol
sko-radzieckich zostało uregulowane 
zg'odnie z zasadami równości i su
wer'enności obydwu krajów. 
Pamiętajmy jednak zawsze·o dJoś

wiadczeniach naszej histori!. PI!)1scy 
P aJllOW ie. i magnaci byU w dawnej 
.Polsce. su'werenami, jak ż8Jool pa
nowie . i ma'~acl w innych m.ajach. 
A PolSka' upadła, bo była słaba. 
Krajów, które by były zupełnie nie
zaleme jedne od dru~ich nie ma na 
świecie. Nawet Sta1ny Zjednoczone 
są w określonej mierze 2lale:iJne od 
innych swoich sojus1Jników. Sojusz
nika ceni siEl zawsze łym wyżej, Im 
więcej jest wart. Polska bEldzie ce
niona coraz wyżej przez swoich so
juszników i przyjaciół oraz bEldzie 
siEl cieszyć szacunkiem u innych na
rodów jedynie wówczas, gdy bEldzie 
politycznie I gospodarczo silna, gdy 
naród będzie zwarty I zdyscyplino
wany. Bo na tym przede wszyst
kim opiera siEl niezależność i suwe
renność. Bez politycznej I gospo
darczej siły Polski, możemy siEl' at 
do załkania zachłystywać gadaniną 
o niezależności I luwerenności. • 
nikt nas nie bEldzie szanowaŁ 

N1ezale:iJność i suwerennoś~ kuj" 
się w zakład?ch pracy, w fabrykach, 
na roll w instytutach naukowych. 
kują ją ludzie, którzy swą pracą I 
wiedzą pomna.żaią bogactwo narodu 
i kulturę jego życia. 

NieZJależność i suweren1ność wy
rasta z powszechnego poparcia słusz 
nej polityki rządu, z poszanowania 
wła·dzy ludowej, ze ~rozumienla, co 
jest możliwe, a 00 nii!możllwe, z 
łączenia swego osobisteg<l interesu 
z interesami ogÓlnymi i interesami 
państwa, . ze świadomości i dyscy
pliny społecznej. 

Niezależna i suwerenna jest i mo
że być tylko Polska socjalistyczna, 
Polska złączona soJuszami i pr~y
jaźnią ze wszystkimi krajami soc)a
llstvoZ:I1ymi. 

Tylko ten, kto postępuje zgodnie 
z tymi zasadami, przyczynia się do 
roz~oju siły Polski, a; tym . saz:t~~ 
do wzmacnii'll1ia jej mezaleznoscl I 
suwerenności. 

W O"t'1tnir>i I!fl1pie 'pytań figu-
ruJą różne sprawy. 

Jest pytanie: 

Czy po VIII Plenum były podej

mowane rozmowy w spra",.,je 

zwrotu arrasów i złota, wywiezio-

nego z Polski w 1939 r ? 

Sprawa zlota, które z<i~tało wywie
zj{}ne do Anglii ZOostaja już dawno 
załatwi'Ona. AngEa miała rOZ'1e 
roszczenia wobec rządu polskiego 
i w tych rOZlrac:hunkach ro~lic~?no 
również polskie zloto. NatomIast 
sta-rania o zwrot polskich skar
bów narodowych ro2lpocz~te przez 

rząd poLski w 194~ r. i trwają.ce po 
dzień dllisle}S'zy nie odniosły do
tychcz:as rezultatu. Wynikiem na
szych starań bylo tylko zwrócel'!!e 
nam w sierpniu 1946 r, przez fe
dera.Lny rząd Kanady małej częsci 
skarbów, jakie maj'dowały się p'C}d 
bezpośrednią opieką rządu k8J!1a
dyjskiego. 

StwierdzOne zostało, że dwie 
skrzynie, za.wierające mal1'Uskrypty, 
s1:czerbdec Chrobrego ora,z Lnnp. 
przedmLoty, złożone jako depozyt 
na na,llwiska Swien - Zaleskiego 
i PolkoW'Skiego w filii Ba.nku Of 
Montreal w Ottawie. Clltery dywa
,ny zabrał dla siebie osobiście p. 
poseł rządu emigracyjnel'(o w Ka
nad·zie - Babiński. Reszta skar
bów, zlożcJ.na w 23 kukach i 9 
skrzyniarh, umieszczona. została w 
piwnLcach muzeum prowLncjonal
ne.c(o w Quebec. 

Wydania skarbów, z.najdujących 
si~ w prr>wincJi QtlF'bec, odmawia 
rząd tei prowLn.cji, zaś kanadY.lski 
rząd federalny twierdzi, że n.ie ma 
na to wpłYwu. 

Nie licząc interwencji o<,obist.ych, 
rząd po.lski wystosował do rzą{!u 
kanadyjskiego ogółem 11> n,ot w 
spraWie zwrotu skarbów, wska7.Y
wał. że 5karby te są bezprawlJ1;e 
przF'.ta"zymywane w Kanadzie, że ni
szczeją wskut.ek brakuwłakiwei 
konserw.acji. Rozmowy o zwtóce.l1ie 
Polsce jej skarhńw narodowych 
trwają do chwili obecnej. 

Być może, po wyborach w Kana
dzie sprawa zwrócenia nam skar
bów ruszy z martwego. pUiIlktu. ." 
jakim się dzisiaj :majduje. 

Ktoś zapytuje: 

Dlaczego dotychczas nie zwolnio

no wszystkich więźni6w; skaza

nych za pl"lestęl'stwa i ibrodnie 

natury politycznej? 

Ustawa amnestyjna z 27 kw.;et
nia ubr.. jest na.iszers7.ą. IZ czte
rerl'! ustaw iMn,nMtyjnyc:h, kt.Ó<re zo 
stały W)"dane pi"~z władze Polski 
lud-owel. Usbswa ta obięłłJ ~ gł6w~ 
nie brzy grupy przestęp'Sltw: 1) 
pr7. .. st~-ł,wa a.ntyopańsomowe i d o 
nich zbliżone. pope11r1'i-one pnez (;
soby pr'1:ebywa ląC e w kra iu. 2) 
wS'lys1lkle przestęps.twa pooel!nione 
przp>; o~oby przebyWające zagrani
ca. li) nr? "·s tęp<: twa. ooJe.It;!;;'ce na 
kol1lhor,,;cji z oK:uo:;lnItF'm i f<ls';o;yza
cH życia w Po~sce przedwo}en
nE'j. 

Amne!l'tla objęła wieC' . w~!yst-
kich skazanych zaprzpo~tp'<l)stwR I 
1lhrodnle pollt.yc2lne I w je} wyniku 
cz~ć 5kuanych ?l()St"la7.WolniQll'l~ 
z W'ip,<z!eń. !l crzętć oOsladuj(, jpon
cze zmn;",hzc>np wvrok'i ()l<óJpm 
około 5.ROO wi~7.ni6~ tei grupy zo
stalo (')bj~tY'eh amnestią. 

Nlezale-irtle od amnestii, sądownlc
tv,'o ,,-rojskowe ł powszechneponow
nie rozpatt'Zvło wiele spraw z okre
su p.oprze<lnlego I w wyniku tej kon 
troll zost"ło calokwic!e zrehabilito
wanych 770 ludzi, a poważnej ilości 
skazanych :r.łaJtodzono wyroki. 

Ponadto Rada Państwa korzysta 
szeroko z przysługującego jej prawa 
stos<l'\vanla łaski i w przypadkach 
uza~adnionych r6żnyml względami 
wydaje decyzie zwalnIania z więzień 
osób, które nie odbyły jesz.oze za
sąo;:onej im kary. 

W świetle dotychczasowej prakty
ki ustaw IImne~t:v}nych naleiy stwle'l' 
dzlć, źe obok dodatnich, posiadają 
one r6wnleż ujemne strony. Te ostat 
nie występują szcz~gólnle jaskrawo 
przy przestępstwach kryminalnych. 
Amne~tlono\Vani pr7.l?~tęl)cy tej gru
py baITdzo częst.o ponownie wkracz~
ją na d-rol'(ę przestępstwa i p,..nownie 
trafiają do więzienia. W18d7.e pań
stwowe ra'lpm·7."nza.i" nO\V0rl8mi. 7.€' 
również ni('którzy zwolnieni na mo
cy amne,tii przestępcy polityccn; 
nie zaniechaJ! zupełnie wrogiej 
działalności prz~ciwko ust.roiowlna
szep:o państwa. Kto ponownie wstę
puje na taką drogę. musi sobie uś
wiadomić, iż prowadzi ona 'znowu 
do więzienia. 

Szeroka amnestia ubiegłoroczna 
wobec ludzi, któmy dopuścili się 
przestępstw i zbrodni z pobudek po
litycznych miała na celu niejakO 
zamknięcie dawnego Dkresu. Ponie
waż w tym okresie była na·ruszana 
przez władze państwowe praworząd 
ność socjalistyczna I wielu ludzi 
niewinnie ucierpiało, objęto amnes
tią nawet tych, ktÓ<rzy w walce z 
władzą ludową zakrwawili swoje 
ręce mordami I zabójstwami. Pamię-

tając zawsze o naszych towarzy
szach, któl:'Zy zapłacili swym ży
ciem za utrwalenie władzy ludo
wej, jednocześnie uważamy, że na
leży przekreślić rachunki dawnych 
krzywd. 

Z kolei jest ki'Jka pytań dotyczą

cych sprawozdania, złożonego na 

IX Plenum Komitetu Centralnego 

naszej partii przeż komisję powo

łaną przez VIII Plenum dla zba

dania odpowiedzialnośc,j osób win

nych łamania praworządności. Py

tania sugerują, że konsekwencje 

wyciągnięte wobec b. członków 

partii Bermana i Radkiewicza są 

zbyt łagodne. 

Poglądy w tej sprawie są różne. 

.Jednl uważają. że konsekwencje są 
zbyt łagodne, inni twierdzą, że są za 
ostre. Mnie się wydaje - a stoję 
bliżej tych spraw niż inni - że kon
sekwenCje są słuszne. ' 

Gdy kto~ popełni przestępstwo I 
staje rza to prze,d sądem, to' zwykle 
prokurator domaga się surowej ka
ry, a obrońca stara się pomniej
szyć winę oskarżonego. Sprawę roz
strzyga sąd. Komisja powołana na 
VIII Plenum, chociaż nie pretenduje 
do mla,na sądu, składała się z ludzi 
doświadczonych życiowo, partyjnie i 
prawniczo. W jej skład wcho
dził przewodniczący Centralnej Ko
misji Kontroli Pa,rtyj.nej, wcho<izlł 
generalny prokurator Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej, mianowany 
w okresie prac komisji ministrem 
sprawiedliwości, wchodził jeden z se 
kretarzy Komitetu Centralnego z 
wykształcenia prawnik, a zarazem 
człowiek, który bezpośrednio ucier
piał -':,skutek łamania praworz1l;dnoś 
ci wchodrzili inni doświadczeni dzia
ła'cze partyjni i posłowie na Sejm. 
I chociaż komisja nie była sądem 
w znaczeniu przepisów prawa, moż
na ją przyrównać do doświadorone
go i stoją<:ego na wysokim poziomie 
kompletu sędZlowskl~g{). Takiemu 
sądowi nale:!y uł~ć i wierzyć, u 
wnioski jakle przedstawił na IX Ple
num KC w sprawie odpowiedzial
ności Bermana i Radklewicza, które 
to wnioski Plenum zatwierdziło, Sl\ 
słuszne l sprawiedliwe. Ludzie ci 
ponoszą tylko polityczną odp'Owle
dzialność za róime nieprawości I 
dlatego wyciągnięto wobec nich tyl
ko polityczne konsekwencje. 

Reakcyjna propaganda głosi, że 
Berman i RadkiewictZ pOf\vi.nni za
s.iąŚć na ławie oskar:iJonych razem 
z :Lnnymi aiI'es7Jtowanymi za łama
nie praworządności. Re<lkcjoniści, 
gdyby tylko mogli, posad,ziliby każ
dego komunistę na ławie osk~r
żonych. Jednocześnie te same tu
by reakcyjne z,agranicz.nych roz
głośni radlowych . biorą w obron~ 
Józefa SwiatŁo, jednego z główny::h 
"Ir!nowaJców łamania praworządno
ści, zbrodni.all'za, k,tóry zawczasu 
!!,ooruł nosem, że za jego przes tęp
stwa władza ludowa posadzi go 
za kratki i aby tego uniknąć zwiał 
za ~ranicę do swoich obrońców. 
Można im powinszować takiego'na
bytku. Zdzierają bowiem maskę 1: 

wła.s.nych twarzy i wy'kazują nar,l
dowi polskiemu i wszystkim ucz
ciwym ludziom swoje fałszywe, 
znkłamane oblicze. 

Ktoś zapytuje, czy rząd polski 
zwrocl się o wydanie Swiatło? 
ByłYby ku temu wszys·tkie pod
stawy. Ale czy można żywić na
dzieję. że takie żądanie zostanie 
\.1\Vz~lędninne? ~\A;iatło je!>t po
trzf'bny różnym wr:>gom Pol.<;ki l·u 
dawej i je-szcze nieclClwno umożli
w i'ono mu wystęn w prasie z nową 
porcją (·szczerstw. 

Inne pytania zawierają postulaty, 

aby ogłosić całą dyskusję na IX 

i na VII Plenum KC naszej partii. 

Mogę na to odpowiedzieć, Ż~ 
kiedy wszyscy nasi wrogowie i 
przeciwnicy politYOlni będą ogła,z'Ić 
swoje dysku-sj,e, wówczas możemy 
odby\v<lć nasze plenarne posiedz~

nia Komitetu CentraLnego nawet 
przed telewizją. 

partia naSlza prakt.ykuje obecnie 
.szeroko jawność życia POJi.!'ycZlnl?gO. 
KaŻida istotna sprawa znana jest 
opinii public7.nej z informac.ii pra
sowych. DokłCld.ne oświetlenie pi"Ze
biegu obrad IX Plenum refer·owa.-

ne }eft na &Zet'okich konferĘ'.ncjach 
partyjnych i: f>rzenoszone jes t ,1Ił 
ogólne złba.-ąnLa organizacji partyj-
nych. .' 

Są luq.zie, ktęrzy mają fałszywe 
wyobrażenia o jawności życ ia p0L
tyC'zn~go wpaństw<J,ch kapital Lsty'z 
nych. Wydaje im ·się, że tam WS,Zyst
ko, a szozególnie ws>zystkie nandy 
i zjazdY polityczne podawane są clo 
publiczn~j wiadomości. A tak nie 
jest. Przytoczę na to jeden przy
kład: 

W oluesie l~t 1952 -:- 1957 odbyłJ 
się pillĆ międzynarooowych konfe: 
rencji anJtYkOmu1ll1styclm'yc~. Bf.ah 
w nLch udział ró~ni wyh'tm polt ,y
cy l prż)hwódcy różJlych partii Wielu 
krajów ·eull."opejskich i pozaeuro
peJskich. I' wsz~tk.0 odb~a.lo 5'! ę 
w ~łeboklei tajpm"'cy. O\J\ma. Pll
bll 02ln a nic o ,tych konferN1Cw,ch 
r.ie wledzląła i nie wie po dZIeń. 
clzlsie}.szy. A nam zarzuca sie .b>r:-tk 
j~wn()ści ży('i::i",,1Hyczn~go. Nl"cb
hy nasi pr!~,ci~'nicy i wrc~()wiE' )10-

li.tY'('~ni st()<"'w~11 t'l.k <z~r>">kn ZilQ

dY j::iw>nośd życiapoFtycznego, jak 
mv je ob(!<(',nie śto~l\JiE'my. 

Gdvby dl" twórczej pracy potne
hne bYło o.,łaszanle kl!.Żdd dyskusJi, 
jaka 81~ tOCZY na ~braniach cen
tralnvch wlar1." partyjnych. to b:vśmv 
ją. o~łaszall. Ważniejsze od dyskusji 
!la .Jednak nck\vab', któr~ ogła!'iza 
sie w pełnym brzn:ilenlu. W pracy 
naldy sl~ kl@t'ować uchwałami, a 
nie potlzczerólnyml wypowiedziamI 
dyskusyjnymi. Jesll natomiast ktoś 
chciałby zna6 całą, dyskusje po 1.0, 
aby podważać ucl"'l'ah, prowanzić 
"el'~onaln~ "roT.róbkt:'\ t·o takiej 
d7.lałalnMcl l'ftl'tia nie ma zamianl 
ułatwiać nikomu. 

Szerelit pytań nie zasługule na od
powiedź .. Itdyżsa plotkaTskle, nieno
ważne. Dla przykładu zacytuję dwa 
takie pytania: 

"Czy to prawda, te b. przewod
nlczą.ey Pa6stwowej Komisji Plano
wanla GOIIIPodarczero Minc udekl do 
SzwajcarII I tam posiada dom ba.nko
wy, zakupiony za nasze pieniądze?" 

Ta wi8.domość jest nieco zniek
ształcona. Mln<: uciekł nie d<l Szwal
eMU, illen. plinetll Jowfsz, gdzie 
nło:!yłmllldzyplanetarne pfzedlsię
biorstwo tury,tycme, a nie dom 
bankowy, ZM pieniądze na ten cd 
wytopił w diabelskim tyglu, a nam 
nie wziął ani It'osza. 

Drugie pyta1iliebrzm!: 

"Czy je8t prawda, że tow. Go
mułka wy.jedzle na !('("e!'l!(' do 
~zwajoarll I shlmtąd [lIp- wróci, a na 
.Jego mldllf'e ma priJ'jśćtow. Ze
non Nowak?" 

I znowu Szwpicula. WidocznIe 
autorzy tych pytan są 7.w~lennikami 
polityki neutralności. W . inn:vm ra
zie powinni wybrać dla mnie Kali
fornię w Stanach Zjednoc~onych. 

Mnie towarzyne nie starcza czasu 
na spaee-r ~:p'rku n;iejskim, a cóż 
tu dopieM m6wle o wyjeździe do 
SZWajcarii. Poza tym, jestem w okre 
ślonym semie r;tiezłomnym komer
watyst~. Najm!1ln mi jest ziemia 
pobka I kraj, w którym się urcrlzi
łem(długotrwałe.oklal!ki). A sekre
tarzem b~dzie zawsze ten, kogo wy
bierze Komitet Centralny Partii. 

Na zakończenie pozostawiłem od

powiedź na I?ytailia, związane z 
ubiegłorGcznym czarnym czwart

kiem Poznania~ Zapytujecie mnie 

w jaki spos6b n~ll'ży UCZCIC pa-

mięć tych, którzy zginęli?'. 

Odpowiapam: W spokoju i powa
dI~e tak, jak się czci pamięć zmar
łych w rodzinie. Wybierzcie delega
cię i złóżcie na grobach wieńce 
ż<lłobne. Na wszystkich grobach. I na 
tych, gdzie' Spt;lczywają wasi współ
to.,VarzY3ze pracy i na tych żołnier
skich grobaeh, gdzie spoczywają pra
cownicy orll:·an6w bezpieczeństwa i 
żołl1!erze . Wojska Polskiego. Tam
tych poległych · .,ziednoczyła śmierć. 
Nas powinna jednoc<:yć świadc:ność 
i wola, aby z .. naszej rodzinnej tra
gedii, która 5i~ rozegrała w Pozna
niu nie pozwolić wyciągać zysków 
rzeczywistym wrt;l!om Polski Ludo
wej. 

Na pobojowiskU żeru1ą ni~faz 
szakale. Na . c~arnym, poznańskim 
czwartku usiłuje terować czalrna 
reakcja. Tego żeru należy ją pozba
wić. Nalety, prz.eqe wszystkim odlTzu-

(DOKO~_NIt NA STR. 4) 



I sekretarz KC PZPR Władysław Gomułka 
o probleIp.ac~ gospodarczych i polityczłlych kraju 

(DOKOrll'CZENIE ZE STR. 3) 

cać wszelkie jej usiłowania do wy
tworzenia szczelin l1'\ ięqzy ~lasll ro
botniczą, a wladiZą ludową: 

Z tragedii poznańsk~ej partia l 
rząd wyciągnęły s7.erokie Wl)loski. 
Wszystkie te wnioski zmiprzają QO 
ściSłego zespolenia klasy robplni
czej . i mas pracujących z władzą 

ludową· Po tej drodze idziemy 11:0:1-

sekwentnie. Zlikwidowane zost?ły 
nieprawości i niepraworząclność, ja
kie miały miejsce w niektórych 
organach Władzy państwowej. Nie 
z innych przyczyn, lecz d la zado
kumentowania polityki ścisłego 
związku z klasą robotniczą, dla 
usunięcia w,'zystkiego, co w związ
ku z tragedią czerwcową w !,ozna
niu mogłoby oddillać klasę robot
niczą od władzy ll,ldowej, .zwoldo
no od odpowiedzialności tych, któ
rzy podnieśli przeciwko niej uzbro
joną dłoń. Sam byłem zwolenni:dem 
darowania im ciężkiego przewinie
nia, gdyż w tym, co się stało W Po
znaniu, widziałem tylko trag'E!c1ię, 
zaszłą między braćmi, a nie walkę 

przeći wstawnych sobie sił. I z tej 
tragedii nikomu nie wolno robić 
bohaterstwa. Zdarzają się nawet w 
rodzinach tragiczne wypadki I cho
ciaż rodzina dotknięta takim nie
szczęściem nigdy o nim zapomnieć 
nie może, to zawsze stara się jak 
najglębiej zapuścić nad swoją tra
gedią żałobną kurtynę milczenia. 
Obecpie nam Ws,zystkiIll winno n'l.j
ba.rdziej zaleźeć na tym. aby -wspól
nvmi silami klasy robotniczej i 
władz państwowych utrwalać nra
worządność, lad, spokój i porząu!"k 
w kraju. 

na zachodzie. Proces zrastania się 
tych ziem z Ich polsl<;ą macle!'zfl, 
od której' były przez Setki lat od
dzielone - trwa dopiero od Jat 
dwunastu. Rośnie, dopiero już tam 
zrodzone, nasze naj młodsze pokole
nie. Te nasze, bogate Ziemie Za
chodnie wymagają dalszych wiel
kich środków, aby ich bogactwo 
mogło w pełni służyć narodowi, 
wymagają ludzi o gorącym. patrio
tycznym sercu I doświadczonym 
zmyśle gospodarczym, wymagają 
ofiaI"ncści i wytężonej pracy, wy
magają u~wiadomienia sobie przez 
szerokie masy naszego narodu wa
gi i znaczenia dla pl'Zyszłości Pol
ski tych zadań, l<;tóre dzisiaj i to 
jak najszybciej winny być pr7ez 
ws:zystkich wykonywane. Trzeba 
widzieć i pamiętał:, źe perspektywa 
przyszłej hlstoril dzi~i!lj się ksztal
tuje i od nas zależy. 

llśmy śmiałe i \'vielkie zadanią rozbu 
dowy n·a.szeg'0 przemysłu ipodtnie
sienia na WYżliH p oziom na u .ego roI 
nictwa. Po tej drod ze i<iziemy ~par
cie od lat dWl..\nas tu. Mamy już du
że sukcesy i osiągnięda, ale je3zcze. 
nie na miar~ na;\zych pot rzeb i na
kre.ślonych s'O bie zamierzeń. I mu
simy wytrwale pó ,iść nap rzód po tej 
drodze, ml.\Simy s ię p r.ze bijać i prz-e 
dlZierać przez trudn ości , aby doga
niać tych, którzy nas wy prz€'rl zili. 

Nas<zemu pokoleniu przypadio roz 
poczęcie epoko w ego z"d ? nia - b'.l
dowy soojalizmu w naS7.ym kr il ju. 
Drogą budownictwa so cj e!! i--~nu kro
czymy od lat ·dw u n ą , h :. M ieliśmy 
na tej drodze ró ż n e po ,k~1 i ę c ia, bo 
historia jej jes zcze nie wyglc:dziJa. 
A historię tworzą 11l.~7.ie, m'1C~- ludo
we, twOl'Zy ją obecnie prZEde wszyst 
kim kl1łsa robotnicza. Onil też sitery 
gowała poli tykę ,wo j~ j n a.r t ii, poli
tykę Polsl,iej ZjeQnCc7.c·ne j Partii 
Robdniczej w wiel ;, lm rl '? : e l~ budo
wy socjalizmu w n aszym kraju. 

dniu, miesiąc po miesiącu i rok po 
-roku zwycięsko krcC':yc naprzód i 
kształtować pomyŚlnie perspektywę 
rozwoju F'olsld i l1ill'J)du polskiego 

to znajduJę ta-ką tylko ocLpo
wiecJf.: 

Potrzebna jest przede wszystkIm 

wysoka śwhdo010ŚĆ kh~yrobotnl
c~c,j, potrzeb na Jert dY5cypUna spo
łe.cz n a, tJotrzebne jPst głęlJ!)lde Z{lU
ranle do władzy ludo wd, potr~eb
ne kst s 'lmicnne, r:l' e t~Jne w yl;:ony· 
",anie ol)owiazkó ", 11~. kai rl VIll pf)S~ 

terlJnku pr~ c:v, potnr'Jne Jest głę
bok ie l'Qczuci,. oo-ryowled7.I?,lno,;c! liS: 
k'n,i i :>la narórJ , za rh':k li d:dsiej· 
ny i 7:3- ' j'l!ro hi~t1J~y c~"e Pol~ki. po 
t1"7. (' IJn1. .'est niczym niezachw iana 
wiara !da"!" rnh!\!niczeJ. mas ludo
WI-ch i ca!r!::o n~rodn ,'o wlelk<\ 
idee !;f'!lłl!' <l?: lłą - w sorhlizm, po. 
tr'l1lnna ie .st~Hl1l\, zW <'. l'ta l jak 
n ó\.im oI' Ilb j powią:; <l tl a. wgzY?ltkiml 
n ;,'mi li k!ilsa I'obo\ nir.~ą, i 11 c'dym 
nuollr.m par tia wli~.:ysttdrh litdzi 
p~a(' :v = Polska Z,h:fl nocZ(lI!l\ Par
Ha. Rohoh1icn. (Burzliwe, diugotl'wa 
lf! 0)'; 1a<; k l). 

W życiu każdego narodu bywają 
okresy ~p0kojne i burzliwe. W hi
storii oań;(w i narodów rok rokowi 
i czas· czasowi nigdy nie jE:'st rów
ny. Niekiedy upływają długie dzie
siątki lat, nie przynosząc istot!1iej
SZyCh zmian, a niekiedy przychodzą 
la·ta, które ważą później na długich 
dziesięcioleciach i na całej przy
szłej historii. W takich latach przy
padło żyć naszemu pokoleniu. 

W nasze ręce historia oddała tak 
wielką sprawę, jak powrót Pol~ki 
na jej prastare ziemie piastowskiE' 

Na barki naszego pokolenia zło
żył się wielki ciężar zniszczeń w ojen 
n}'ch. Jednocześnie, pragnąc wyxl±vl! 
gnąć siebie i caly nasz kraj z bie
dy i gospodarczego zacofania, pod,ię-

I gd3' byście mni e lR py tali , co jest 
naj bard 7. le j pdn ebne. aby d 7. ień po 
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PAl"ISTWOWE TECHNI~{)M ROLNICZE PracQwnicy p1)51?u!dwanl 
PRZEMYSL - BAKONCZYCE 

agiasza 
W p I S Y 

na rok sZkolny 1957 /58 
NAUKA W TECHNIKUM TRWA P I Ę C LAT 

Ukończenie Państwowego Tecllllikum Rolniczego <la
je absolwentom tytuł t e c h n i k a - r o l n i k a (spcc. 
łąkarska) i' możno$.ć studiów w szkolach wyższych, 
wzgl~nle objęcie stanowiska samodZIelnego w Pań-o 
stwowej SłużbIe Rolnej, Z w i ą z k 2 C h K ó I e k I 
Organiza'C(ji ROlnicz ych, PrzeclS<iębioJ·"wa.ch Robót 
Wodno - MeHoracy Jnyd1. PGIl. Spółdz.elr..i·sch Pro-
dukcyj~yctJ. lub sZ'kolnit"lwie roln'czym. oraz 
pra-c.y w wlesnym gDsPOd"H.'t".e ,ńclywich"Jnym. 

Do klasy I Technikum będą l'rzy,jmow:wi kanlly<laci oboJ
!!,a pici, którzy ukończyli 7 kłas Szkoly podst'łwowc,j w wlel<u 
od H do 16 Ia.t, mają zamUowanle do pracy w rolnictwie i zlożą 
li P o m y i l n y m w y n I k I e m egzamin wstępny. 

Kandydat ubiegający się o przyjęcie, winien przcd
ło~yć D y rek c j I T e c h n I k u m następuj"ce 
dokumenty: 
l. Podanie o pn:yjęcie, na którym rodzice powinni 

wyrazić zg<>dę. 
2. Własnoręcznie I,apisany życiorys. 

3. Sw h8Jdeobwo UJroU:zen i<l. 
4. Swiadectwo ukończenia 7 klasy szkoły podstawo-

wej. 
5. Swiadectwo leKa,rskle o stanie Wrowia. 
6. Zaświadczenie o stanie majątkowym rodziców. 
7. Opinia klerown·lctwa szkoly. 
8. Ewentualne zaświadczenie O przynależności do 

organizacji społeąz.no-polltycz,nych rodziców lub 
kandydata. 

Podania wru z w Iw Z<'łącznl~~rąl nalety skladać na adres 
T e c h n I k u m do dnia ~O czerwca 19S7 l'. (P o d a n I a bez 
załączników nie będą rozpatryw.ane). 

Egzamin w,tępny odłlędzie ,Ię d"l. Z9 czerwca 1957 r. 
o !l'0dzln.l~ S II . jny~" polskiego I matem. tykI. 
Egzamin z w /w przedl)1iotpw 74 ajll kąndY'd"1 z za
kresu 7 kluy szkoły podstaw<>we-j. (Ni/. eg;~rWn na
leży zsQpatrzy6 si~ w .. przyoo,ry piśmienne) . 

Dla niezamożnej I dobr:>;Q l'czą Cej sir. młodzieży przewidziane 
są stypendia od 131 do 263 z!. 

Zamiejscowi uczniowie I uczennice mogą sta.rać się 
o przyjqcie do internatu męskie~o Itjb teńsklego przy 
Technikum w Przemyślu-Bakonczyce. 

. ' QYREKCJA 
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~GZENJE BUaOWNlGTWA ' MIEJSKIEGO l I ...... .,ii~we rynny WGJ. Ktlowh:. 
PRZYJMIE 

od zaraz robotników niewykwalifikowanych W wie· 
ku od 11 lat wzwyż do NAUKI ZAWODU: 
lO OSÓl) do nauki Zilwodu LASTRYKARZA 
10 osób dO nauki zawodu MALA)lZA, 
10 osob do nauki zawodu. SZI"t.Ąlł.~A 
5 osóh do nauki zawodu DEKARZ-BLACHARZ 

20 osób do nauki zawodu TYNKARZA 
oraz większą Ilość robolnil<ów do pomocy murarskiej: 
Okres nauki S miesięc~'. Wy n agrod zenie w okresie szkolenia 
średnio BOO zł. Zak\\'"!~rowanie W hotelach rObotniczych. Sto
lówka na miejs('u odplRtnn. K-630jl 

ZAKLADY MIĘSNE 
w R z e s z o w ' e . ul. Rzeźnicza nr 4, tel. 18-67 

OGŁłłS:l.4J;\ PRZETARG 
na wykonanie I dostawę 

ea 20.000 S~RZY!ii' DI\ĘWNIANYC" z TARCICY bezwonnej 
o w y miarach 45S x 355 x 195 mm. 
Szczegóły techniczne do omówienia w Sekcji. Zaopatrzenia Ma
terialowego Zakładów Mięsnych W Rzeszowie, ul. Rzeźnicza 4, 
tel. .18-61. 
W ofertach należy. podać ce-n~ i termin wykonania. Olerty 
w zalakowanych kopertach z naplsęm "PRZETARG NA DOS
TAWĘ SKRZYl"I" nale~y składać pod wymienionym adresem 
do dnia 15 czerwca 1957 r. W tym dniu o godzinie 12 na~tą,pl 
ot..yarcie ofert. Udział w pr·zetąrgu mogą wziąć przedslębl()rst
wa państwowe, spółdzielcze I osoby prywatne. Zastrzegamy 
sobie dowolny wybór ofert. K-&3212 

PRlEOS I~BIORSTWO . PRUUUKGJI POMOGNIGZEJ 

BUOOWNIGTWA TERr:NOW~GO 
w Rzeszowie 

OFERUJE 
pl'zectslęblorstwom budowlanym, uspołecznionym I budow
nictwa Indywidualnego w/g cenników urz~dowych: 

1) PIA~ĘK DO ZAPRAW BUOOWLANYCH z PIASKARNI 
PROD. POMOCNICZEJ w C ;,i'; A R N E J 

2) POSPOLKĘ RZECZNĄ ZE ŻWIROWISK n/SANEM kolo 
RADYMNA 

Oferty prosimy kierować pOd adresem: 
PRZEDSIĘBIORSTWO PRODU KCJI POMOCNICZEJ BUD. TE
RENOWEGO w R Z' e s z o w i e, ul. Langlewicz/l - BOCzą1l\. 

K-627/4 
e - - • u. & t _ 

MUflARZY, TYNKARZY, CIESLI' oraz ROBOTNIKOW NIEWYKWĄ 
LIFlKOWANYCH /.alrudn·1 natychmiast Z.JEDNOCZ E! NIF. BUDO
WNICTWA MJE.lSKII';GO w Lublinie, ul. Na,fllto\Ylozą 56 pokój 3. 
Warunl<i placy w'l!, Ukladu Zbiorowego w audownlctwie. ZamieJ
scowym gwarantujemy bezplatne hotele wzg l ędn;e doJazrł samo-
chorlami słUŻbowymI. K-577,7 

WYKWALIFIKOWANYCH MONTEltOW - SPAWACZY C.O I WOD.
KAN. oraz WYKWALIFIKOWANYCH BLACHARZY na roboty wen
tylCleyjne za t ruclni natychmiast ~ulJelski~ Zj~dno"zenle Instalac.H 
Pn.em Y'ilowych w Lublinie, ul. Wesola 21/23. Warunki placy zgod
n ie z Ukłaclem Zbi o rowym Pracy w Budownictwie. Dla zamiejsco-
w yc h k wate ry i sto I6 \V !,a zapewnione. K-86t/3 
·MJ;;iCŻYZN-· ...; - ,';i ~kll - 23='"SOIat na :tąnowillkach motorowych 
i I{ondu ktorów zatruclni Miejskie Przędslębiorstwo Kqmunikacyjne 
w Wąrszawle . Zarobki na tych stanowiskach wynosu około 1.300 zł 
mie&ięeznie. Okres szkoleni. ołatny - konduktorzy 4 tygOdnie, 
motorowi 6 tygodni. Dla pracownikÓw .,amiejscowych zapewnio
ne zakowateraw .. "ie w Hotelu Ro.botn • .ozym. oc:Lpła.tne. Po~.adto n."c 
tęp'lJące świadczen i a: bezl?latnę przeja,zdy śroqkaml komun,lkacjl 
mIejskiej ejla si e bie. żon y I dziecI, depuat wegl'owy do wysokości 
2.000 kg rocznie ora~ ealkowlte umundurowąnle, koionle letnie 
dla rłziecl i wlasne wczasy. Wymagane kwalifikacJe: 7 klas SZkoły 
pocIstawowej oraz dol;>l"y stan zdroWia. zgłos;zenl l' OSObiste lub 
pisemne: Dyrekcja MPK Dział Kadr, Warszawa, ul. Młynarska 2, 
budynek nr lO, pokój 35. K-a34/1 

( z ' zz 

u w Ą G A I OKAZJ A dol. PRZEDSIĘBIORSTW BRANZY 
BUDOWLANEJ, METALOWEJ i ROLNI CTWA 

BARAK PREFABRYKOWAIY 
(na m~gazyn, halę war9~tatoWą Ltp.) 

składany z podwójnych plyt - konst,ru.kcja wisząca, łatwy 
w rozbiórce i montażu. 
Wymiary : 21,50 m x 12.60 m, wysokość Okapu ~,25 m. 

wlerzchoł l,a 5.40 m . Stan jak nowy. 
Ce,łl1ł ~O.OOQ zł loco I NOWROCLA W ~ ąprzeda pllll·le BŁĄSZAK 
FrąnciS:tek, Inowrocław, Szota l,'Qrąńsl'ą. 5U9. 0.-384/1 

.... _ l 

DYREKCJA _ 
ŁAŃCUCKIEJ FABRYKI ŚRUB 

W ł.ańcQlle 

Og'usza hanhurs 
na stanowisko głównego księgowego 

Kryteria wymagane: 
~Mze wykialSt,łcQnle ekonomiczne I . 4 l_ta 
prakty~1 w k~lęeowośc.l. 

Zgłoszenia należy kierować na adres: Łal\CI.\~ł '_\lrykA Srub 
w Łańcucle, ul. p@~"'t'lerzhnlec - ADmał KradT. K-838 (2 

UQfewQbd •• 1. 
zagubioną pieCf:ątkf; O tre~l: 
ZJEDNOCZENI!j: :ąUDOWNICTWA MIEJSKIEGO ElA:llA T~AN$

PORTU Rzeszów. Ekspozytura W Jar~awlu 

(wymiar pieczątki 80 x 20 mm ~ ObWÓd·kll). K.&3~/1 

Komisja Likwidacyjna SpÓłdzielni PrOdukcyjnej Im. "ZGODA" 
w Trepcz.y, pow. Sanok unieważnia zagubioną pieczątkę o treści: 
Rolniczy Zespól Spółdzielczy "Zgoda" w Trep~, pow. SMoK 

Pg-226/1 

opa~.-·zo.wiero 6 szt : cena ~r. 150 " 

IC-łIOł 

B RUKAH Z Y oraz ROB QTNfKOW NIEKWALIFIKOWANYCH za· 
trud n ;my qatycluniasL Praca. Jkprdawa w bardzo dobr ycl'l wa· 
runkocl1 . Wy n "grodzenie zgodnie z układem zbiorowym. Pł;a.ca 
wg st re fy II. Zglaszać się na· adres: Zjednoczenie Robót lntynle· 
ryjnych, Kierownictwo Robót 16 w Chrzanowle, Aleja Lenina ł'I 
(osiedle). K - &33,11 

WYSOKOK\VALIFIKOWANYCH MURARZY z~tru-dnl ~ za r az Zje d,. 
nOC7,eni~ Budownictwa Mle.lskl.go NOWe Tychy, woj. Katowice. 

Do czaSII otl'7.ymenia mieszkani. gwarantuje się dodatek za roz· 
łąk~. Zakwaterowanie w hotelach robotniczych zapeW'nione. StO-
łówka na miejscu odplatna. K-IIJ~I~ 

6 SLUSARZY, 2 SPAWACZY, 2 ELEKTRYKOWoraz 3 PALACZY 
przyjmie natychmiast Fabryka I;'·rzetworów ZJl'mnlaczanych ,.. ~o· 
wogardzle, woj. szczeclń~kle. ReHektujemy tylkO na pracQwnl~óW 
wysokokwalifikowanych. Wyn.grodzenle w gra.nlcach od 1.~ -
1.350 zl. Stolówka I hotel rObotniczy na miejscu. K-636/1 

MURARZY I ROBOT'NIKOW IIIlEKW ALIFIKOW ANYCH zatrudni 
natychmiast Przedsiębiorstwo Budownictwa T •• enowego i!lwldnlea 
SIąska, ul. Spółdzielcza 16. Zarobki wg U'kładu Zbiorowego Bu. 
downictwa plus rozłąkowe. Dla samotnych bezpłatne kwatery na 
miejscu. . _______ ._,,_ K- 63113 . 

CZTERECH PRACOWI;'JIKC>W znających ~ię na hodowli huhajów 
zatrudni natychmiast Prezydium Powiatowej Raqy Narodow ej 
POWIATOWY ZARZĄD ROLNICTWA - Zarząd Weterynarii wRze. 
!>:towie. Potrzebna znajomc;>ść obsługi przy w Iw hodowli. Warunki 
płacy wg urnowy. • K-1I4012 

O I· . d b I TEICHMAN AleJosanoder zgILo lI 
gOSIe.l1la re. . nę w dniu 20. 5. 5'1 r. legitymac.lłł 

Lokale Związ:klu Z~wod'()wego F\raoow.n '. 
---:=== -::-:-=-=---;--;c-:----;-:::_. - I ków państwowyoh I s. połe~nyc.~ . 
MnlSŻKANIE pokój z kluctmil\ __ o Pg-22a, l 

we Wrocławiu (śródmieście) za- ' WINĘ,OWSl<. Wlodzim leroz ~. 
mienię .na ,podoooe wzgl. 'M po- bił legiJtymS{' S7lkoLną wy<i'an" 
ut6J Quay W. ~e!lzowle. Ofi!lpty pi- przez Lioeum Jgóln~S7;t>atcą()e w 
st'mJ'l4 - Bhl!ro Ogłosze!\ - R,z.ę- Dębiey. ' . P G -223 /1 
szów: G-388 /

1 uaBANOW1C7 F.!1Ml-O~, »ąm .. 
URZ.l'.)DNroZKA ~~e p\l- t.ańoo.t, ul. 2Q : , ;,pD8. N,r I ~. 

nie poikoju w Rz~wl~ _Jch~- bił legitymeocdę Zw, Za......od. 
niej sarnod7Jle1nego. Wiadomość: . Pg-22011 
a·\ualo Ogł09zeil - a~w. --~.--~- - .. ..;;, • .;oL...;it 

G-38lfl L»J-A S'ban1sła'W. um, ...... ""'_un· 
-----=-:-:----~--== lI!a Nr 836, zgubolI l~tymMllę 

R6źn. PZ~ N.r łe0'76 ~ ~ wQj. 
'r AlBLIC& . n:Biro6tk.owe; lIrWałe, 

1IIrt.~ ... ~Y'O)l tylpów wy
kQ<nv;t. " U n l t e" ~ak'ład Spół
~1ł/lC7.Y - JaOJlo, ul. lQ8~na 
9. O bllżw.t! infonm"oj~ prosimy 
ZWT&(:OO się Iimo",,"ie. Od:poWli a
_ÓMI\Y w trzech dniA'Oh. G-390/2 

t"ort~ię~owanie 
OYR$K'I'OEOWI S7.\? iit>&t.e. We-

WlIlJ:brxnego - GOJ,1aj ow,ice, lX>w 
Jas/.o d;r PACZ OSIE Zbigniewowi 
u. wY'leczenle mnie z boa.,-ct.w cięż 
"'!.ego s1la-r.u ohor()by ~el'C.. )-9k 
również per.son-elowi 'l."J;)'talfl za 
bl'oS[k;i lwą o.piek~ składam tą q,ro
gą se-rdeoz.ne. podvlękOwa'])le 
Serw.8 Bro.n:i słll!W. Bryły Nir 25 
p[)W. Ja6ło . Pg-wll 

S prZed_8_:ł ___ _ 

:a .... -~ w III!:eeEow\e. ........ . . . !"g-mit 

,dlllllllllllllllllll"IIII11Hllllllllllllllłllllll"\ 
~ UW AGA CZYTELNICY ; 
~ Już W piątym nu.we- i! 
3 r~e llusbrowa.nego ma- E 
5 ga·zytl1U ty.godnioweio fi 
:: .,ZDARZENIA" p-ojawi-
g się pierwszy odQl.'nelt; 
iS sens3!cyjcrJ.ej powieści = 
5 Tadeusza Kwlatkow- iS 
iS ski ego "NIE MA ZA- fi 
iS BĄWY BEZ PA~Ą == 
i5 Wf JADZIA". B 
~ Powieść osnutil na. tle :: 
i: sprawy M amu,rk i ilWl-eza. I
ti Nr. 'Piąty "ZDARZ~" 
:: ukaże się W sp l'Zedaży . 
:: W c1:ni1J 8 czerwca br. • 
~llllIlImHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII!lIIl1ll1l1l1,111" 

---=S=-=PI""R"'Z=E= D-:A-=M " lia,zy),nie U.l'ząd·ze
,/",1& dJo ma~ego mly.n·a, j-ak : w a.lce 
od.9iew alCljZ. iewat.c>ry, tn~n .. .rn" :;ję, 
s,z.ąjby, JJ~Y. Wladomosć: 0 1'1-
pa-ba Starri.aaw - Sloclne. 

G-3S0fl 
-'D=-=O:::M-=--;je<i-~gw.:--l-:-:'o-:;d;-:'z-;:iN=,y::-::w~RZe<SZO- I 
wie. sp"zedoam. w ta<iDmość : Biuro N0WI.. . N"Y Qgł~eń R zeszów . G-3a2 1~ 

MOTOCYKL w d()brym s tam ie 

m 'l'pl;,l "Ha·piey)' 750 cC!l1 sP'7
e

- lii_UWilał.lI. 11 ',h1 .. ' 
dam. W i'anomóść : Głogów, ulICa W>~1..~' .. " r· 
P<>lna l G-389 /l 

CHLODN·IĘ elekltry·czoą malO 
~y.w.amą l1iP'PZ<edam . W;aJCiomoś~ : 
Krosno n/Wisłok;iQlll , ul. Lewa'-
IkQWSl!llego 1. Pg-2-.18 fi 
HE~J"ARKĘ &tolar8ką i~ 

Śc1<>W1\ i w}"r6wna'l'kę (orygin..aJ
n .. ) sprz.ed>a WIn.la'J'>Ski - Kr"sno 
noo W Isldklem, ul. WojS/ka Pol
~ego 29. Pg-Zl.9fi1 

~up--,-n_o _ __ _ 
-KIL--K-A-pa-.. spodnrl rrntuc7!ko
wy.ch i je-den tużuTek (angle!) 
cLuży.ch rozmlarow zalkupl., ?ań-
stwowy Teatr Ziemi Rzeszow-
skiej. K-64-l/I 

Zguby 
sTuLLM 'rer,'. zgubił.. legi ty

ma>Oję II7Ik<>Lną N'r 474(56 . Tec:hni
kum Bu.dowlanego w Rrzeszowie. 

G-3Sb/I./ 
~ Mwrta ~blła leg 

siroinll Ni!' &11/56 TechJ:l,I'lQumBu
dowl~ w R.1:e&zoWlle. G -386,1 

SLEMP S't>anisł!llW llgubil le~lty
m&cję służbową NT '315 wydaną 
I:m~ Wojew6dz,ki 2la1"Ząd Welery-

wydaje RSW .. Pras,,". lłe4,an 
le KolegIum. - Ad.re., reda_o 
clI: Rz~s~6w, uJ . Zerom.",I~go . 
bUdynpJ< KomItetu "'10,,,,,,6,,.. 
kle~o PZPR (liI JlJętro). 

Tele.tony: Centrala l1-ł~, I$a
czelny redaktor 10-75. załlll~ 
C8 redaktora naczelnego li-ot. 
•• kretan redakcjI, wewn.. 11. 
IIzlal v.artyjny, .. e .. u. ." 
dzla~ ekonom\clnO - ~olny. 
we ' .. n . 80, dzłał kulturaluy, 
wewn. ~8. dzl~1 mIel_kI .... u. 
83, dział ."ortowy I dz\al .. . 
form.ac.1I 13-98. d7.I (ł 1 tere~,owy 
wewnet.rzny 1~. d7.lal I:\r'l!no'c\ 
z czvtelnlkaml "pwn. 11. Re
daluija no~n8 10-11 (U-U). 
T'~J'lJatu.a RSW .. P.alll," tel. 
18-56, fInansowy weW!!. '18, 
wvdaw .. lczv wewn. 77. admlnl 
s~pac.'" w~Wn_ 82. OddzIały H
r· ... h"H: n'"?'~.....,,,~L R'ł~"''' "lł1, 
27-110. Krosno," ul. . Slowa,~
kl,,!;"o 8 (II p. pok6j 1.1) 
tel. 499. MIelec. Dłac Dzłert~. 
kiego (KP PZPR) -. tel. 26'1. 
lnł, 39. Stalowa WoJa, III. 1 I\l-.!. 
24 - t~,. 261. 

Cena Dr.numenty poczto
.. e l ml .. ~I~c."a Ul >lI, k .. ar
'·alna 30 :.:ł. ""lrQc~a 10 .1. 
roczna - ue zł_ 

·I' .... i.1 - Rzeszó\\'. Pg-~/I 
- PI$<Z JÓW!zgubJt legI1ymaC)'l 
stu<;\er.oq Nil" 1ll/'i>6/G wyd~nA 

.:.. ___ - __ -----________ - .. ---__ , FłP2leZ AGH - KTa.k6w. Pg-m/l 
Druk_ Rzesz. Zakł. Graflune 

S-l2 
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